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I ~~~~z my na drodze oczy~z-. I 

czonej z historycznych rupieci 
będziemy budowali potężny 

jasny g in a ch społeczeństwa 
socjał ts tycznego, powstaje 
nowy, niespotykany w historii 
typ władzy państwowej, po-

" wołanej z woli rewolucJi do 
"oczyszczenia ziemi z wszel­
kiego wyzysku, p r z e m o c y 
i niewoli. L E N l N 

(Na IIlogólnorosyjskim Zjeździe Rad, 1 B. I. 1918) 

KIEDY 

ODMIERZAM 

SZUKAJĄC 

----------------------------_.------------------------~--~~~----------~~-------

D zisiaj, po całym roku 
" rządów radzieckich, 
wciąż jeszcze jest przyjęte 
określanie powstania bol­
szewickiego mianem "awan 
rury". Rzeczywiście, była 

łe awantura, nawet jedna 
li: najwspanialSZYch awan­
Wr, w jakle wdał się kie­
rl~olwiek rodZ/lJ ludzki. 
Dzięki -~J a.wanturze wtarc ,-, 
nęły do blstorii masy ' pra­
cujące, dla których pro­
stych a zarazem wielkich 
pragnień wszystko posta­
wiono na kartę". Tak oce­
niał na gorą.co wielki prze­
wrót Pa.źd'Liernikowy ame­
rykański dziennikarz lewi­
cowy, autor książki "Dzie­
sięć dni, które wstrząsnęły 
światem", najpełniejszej l 
na~bitniejszej kroniki 
rewolucji. 

,.Dzisiaj. IM eałym reka 
~6w radsieckieh"_ Na­
sza perspektywa oceny Re­
woIuoji Paźdzlerni'kowej ma 
za sobą joi ca.łyeh erz;ter­

Ibrieścl Jed- lat - jeM e 
ezterd&ie8oi lai odleglejBaa 
od perspektywy J&bna 
Reeda.. Czy prus te, że 1Ita­
la się rozIeclejsza. zmienIla 
w jakimś st9J)nłu obraz re­
wolucji Damalow_y pne_ 
Reeda? 

Jeśli ta rOdegła., licząca 

sobie już czterdzieści jeden 
lai perspektywa zmodyfi­
kowała w jakimś kierunku 
na..ne widzenie obrazu re­
wolucji, to chyba. tylko w 
jednym: wyraźniejszego wy 
stąpienia wszystkich jego 
elementów, treści, barw. 
Rewolucja. Październikowa 

będąca. tworem mas lud o­
wych prowadzdbych przez 

swoją awangardę partię 

bolszewicką wprawiła Je 
zarazem w potężny, dyna­
miczny ruch. Wyrwała je 
- wielowiekoweJ śpiączki, 

, " ucnyniła z nich olbrzyma, 
ItdtrącaJącego wszysikie ta­
my budowane przez giną.ce 
w przerażeniu i zajadłej 

wściekłości klasy dotych­
czas panujące. 

Mówi się często, że sila 
bolszewików tkwiła w tym, 
iż potrafili odzwiercied1i6 

terach r.ewolucji: "Nigrey 
dotychczas nie widziałem 

ludzi, którzy by z takim u­
porem usiłowali z r o z u­
mieć i zdecydować. 

Stali bez ruchu, słUChając 
mówców z jakąś sqrową u­
wagą i marszcząc ~rwi w 

. wysiłku - J~m~'sł&wYR!;.· Na 
~óhl.ch tych olbrzymów. z 
niewinnymi oczami dzieci 
i twarz~i ,Iegenda.mych ' 
bojowników ~ystępowa.ły 
krople .potu .•. ". 

Dzisiaj, z perspektywy 

czterdziestu jeden lat, po­
trafim y głębiej diojrzeć nie 
tylko heroiczną. stronę re-

I . 

. . 

którzy programowo odrzu­
cali myśl o zrlohyciu wła­
dzy, "wyznaczaH" ten ter­
min na odleglejsze czasy, 

gdy nastąpł,~ ~freślony po­
ziom kult~l'Y? ~ 

Pytań ~ ~iclt;. nie ' Jl1ożna 
traktowac zu'pelut e . na se" 

. i'lo. Z tegu -Jr;,;ette ~ WSZyst~ . 
~Im :i>ro~o _powodu, 'iż są -
one ahistoryczne. W ROIli 
w roku 1918 sytuacja liPO­
łeczna była. do tego stopnia 
reWOlucyjna, tak .nabrzmia­
ła nieugiętym buntem lu­
du, że wszelkie próby za­
hamowania rozwIJaJącego 

się żywioł~wo ruchu rewo-

-'\ 

w swoim programie, w swo 
ich dążenia.ch, w swoJeJ 
walce obiektywne inte;:esy 
lud\l pracującego. Jest to 
niewątpliwie prawda, :i.le 
prawda stanowczo niepeł­

na. Siła bolszewików­
największych rewolucjoni­
stów jakich dotychczas wy 
da.ła ' ludzkoM - !'kw!ła­
i ' w tym, a .noto główni'e " 
w tym, że poC:rafill ludowi, 
ludziom uka7.aĆ leh własne 
interesy obiektywne w wy­
mia.raol1 indywidualnych, 
osobistYCh, wykrzesać z ży­
jących wówcza.s, uciska­
nych, gnębionycb klas i 
warstw społecznych wszyst 
kie ich najba.rdziej prężne, 
najwarlościow5ze pierwiasł 

ki ludzkie. Rewolucja Paź­
dziemłkowa wyzwQliła. z lu 
Mi Ją dokonująo,-oo to 
wDyMko, Cle jest w nłoh 

aMeD'Ycmde IDdzkie. Uja.­
wniła, jak ~boko slęga"M 

" . . ~ ~ C)dfJ, .. . lk 
; ·· .·· . te· osc 

'. 
• korzenic solida.nJośei hadzl 

twOł'Z4łCYeh historię, jak aie 
tylko w k1li~ikaeh. w .... 
plaeh, Ue w i7da, w he­

eąwmoścł, ludde ~ 
,.,. *ałi _ej )tOŚw1ęea6 
_oje MObisłe iDłeresy na 

rzec..: interesew sporee.­
DYch. 

oUJoce 

Może ktoś powietł.de6, to 

akcentowanie przede WWZ7-

słkim tych aspdI:tów Re­
wolucji Październikowej 

CRewoLucji 
:Październikowej 

dziś, w doili bądi co bą.dj 
uroczystym, jest raesej Rie- wolllcJt. Z tej p~ 
właściwe. A jednak wła!- ooraz wyraźniejsze siają 

nie dzIś, w naszych c:;:asacb się dla nas przyczyny tyeh 

~y apatia, miechęcenle, wS%Ystkleh 'trudności, które 
czy wręcz; nihilizm poł~- musiał. p~eiyWa6 nowy 11-

crwny nierzadko z oyniz-· ~j ą'odzony przez rewo- • 
mem społecznym, jest ta C.' . tue3ę. :' -:'Trudnoścl, kompli-
i ówdzie modny, gdy de- ' k;iC.}a budowy :socjalizmu w 
monstrowanie utraty wiary Związku Radzieckim, w 
w człowieka, w postęp, sta- krajaeh, 1!:tóre Idąe·za przy 

je się tanią, obiegową ma- kła.dem ZSRR po II wo.j­
nierą, te p~omDienle nIe światowej wkr_yły 

ludzkiej, głęboko hu,mani- pa d1!9g~ IOOjaHaiycmego 
stycznej i s-łęboko optymi- rozwOju, wyiJlkały l WYDi­
stycznej strony Rewolucji kają nadaI bezspomie pne 

Październłkowej, wyda.je de"'~szystkim ze spadku po 
się szczególnie pożądane. zostawionego przez popue-
Właśnie w naszych czasach dnie feuda.lco-kapitalisły-
warto zagłębić się w sens czne rezimy. W takim ra­
takiej choćby uwagi Reed.a złe może mieli rację pne-

o zW'ykłych,luostycb boba- ciwnicy bolszewików, Cli, 

hley'Jnąe ~ -.;, ... 
muiały _ niepowodlZellł-. 

Pariiabolszewlcka nie wy­
biegała aui na krok pl'lled 
potężniejącą fall\ rewC)}uejt 
AbYD~ by~ jedn1ik przeli: 

nłl\ wehłoniętą, zalaną, nle 
. załrzymywala sięriawet na 

moment. Szła· uparcie" kOD 
sekwentoie,w czołówce A­

ch_, będąc! jeg1) busol~, )de 

rewnłldem po.lMyeZa)'Bl. 

ZWelftmfk~' .. ~ł4t 
cła" łemrlnu roobycla wła­
dzy Lenin trafnie ' odpo­
wiedział: . 

,;A' dlacze8'O nfe ' woJno ' 
nam było z początku Mwo- . 
!!Być u siebie takieh pne­

słaoek c3"WiłizacjI, jak W7-

.- ._--_ .. -----------------: 

pędzenie obszarników i wy 
pędzenie kapitalistów z Ro­
sji i dopiero później na pod 
stawie władzy robotniczo­
chłopskiej i ustroju ra· 
dzieckiego, zabrać się do 

prześciganl~ inny.ch . naro-
dóW". - ~ ' 

Historia potwierd'zlla po-
ll~wM.elką wątp)i}\'OŚć s!u 
smość stanowiska Lenina. 
Tak, to prawda, budowa!lle 
socjałl.znlu w I{rajach cywi­
lizacyjnie zacofan:ych (w ta 
kich krajach, jak Itosia car 
ska., jak Polska z pierw­
szej połowy XX wieku, jak 
Chiny, Bułgaria, Rumuni.!. 
itd.) wymaga całego pasma 
wyrzeczeń'; nic było ono, 
nie mogło być idyllą.. Za­
cofanie cywilizacyjne ro­
dziło 00 Ikleń, co godzinę 
r6merakie trudności; Socja 

Ibm w krajach zacofanyoh 
wziął na swoje barki Mo 'n. 
zadMrie, które w' Innych 
krajach Dormaluie spełniał 
kapf1a1izm: uprzemysł_ie­
Bie. Czy można o to Jlgła­

Da6 pretensje, jak łe 0117:' 
Dl .. nIektórzy zbyt poohop­

RI krytycy soejalbmu? 

Teco roduJa akty oskar­
t.eała są eałke\Vh)ie _sen 
.owoe. Klasy pao1l;jąee kra. 
jów zacofanych w wa.run­
kach XX wieku - w wa­
runkach daleko posunlę­

bch. nierównomiernośoi w 
rozwoju krajów ka.pitalisty 
CZlIJ'Ch, w warunkach dzia­
łania prawidłowości gospo­
darki monopolistycznej, Im 
perialistycznej - nie były 
zd~lne podJąć misji rozpra­
wienia się z zacofaniem ey_ 

wll.io&acyjnym, dogonienia 
Innych narodów. Misji tej 
mógł podjąć się Jedynie 
zOl'&'a.niiOW&DJ' w pańsłwo 

prolełariat - ~ytyezyć dro 
n p08tępu n~lej ooles­
~ DaJmnJej eleniJcnn" naj 
kró~ Przykład Zwilłzłl:u 
Radzieckiego, Polski, Chin 
Ludowych (rozwijających 

się w tempie niespotyka­
nym dotychczas w dziejach 
wszystkich krajów sooJall-, 
słfczoycll) potwIer<ba w ca 
lej ruełvlośoi tę· pra~ 

której walor prawdziwości 
nadała sama. historia. 

Historia na5rlOwsza notu­
je, że Związek Radziecki 
stał się w ciągu 40 lat o· 

'bok USA największą potęg~ 
; wswłc'ZC'soego świata..' · u-

• cNa! 'RGS;;l: w śwliltowe, : 
' pr'i)dukoji przemysłowej w .. , 
r:ęką 1917 wyDosU 2-3 proc. 
Dziś Odpowiedni ulłzlał 

ZWiązku RadzIeckiego wy­
nosi ponad 20 proc. W e- • 
statnieh latach wyższe u­
czelnie Związku RadzIee­
kiego opuszoza każdego ro­
ku ponad 700 t.ys. absolweR 
tów (21 razy więcej niż w 
czasach Rosji ca.rskiej). Go 
'spodarka narodowa ZSRR 
zatrudnia. przeszło 6 milio­
nów specjalistów z wyż­

szymi śi-ednim wykształ­
ceniem. Samych praeowul­
ków n,aą,kowyeh jest. obe&­
nie w ' Zwią:zi.:u 'Radzłeeklm 
Ponad 248 tyaięć:y. WszY8ł­
kle te cyfry' śwladoąoe e 
Ctcaft.tyeznym ZUłlełnie po­
t~cJale gospodarosym i, ee 
wairiiej8zt! j~ ludz-
kC .. jakim dyaponuje paD-­
stwo zrochone przez Wfd..; 

ką Rewolucj«: Soeja.łWYMl­
Biło wyjaśniają ~; 

wlełkioh wU!)tów myśH ba­
dawczej, konstrułrlenkieJ, 

rnwijająeej się tak bHs· 
liwie, llU5trują fI'a«meata· 
rycznie oczywiście, tym ni. 
mniej pl"ZC.konująeo, ow.,ct 
przebytej ez~ziestoletmeł 
dt'og\ sukcesów i zwycięstw. 

Doganiając i prześcigajl\c 

USA w wykrywaniu tajni­
ków atomu, uruchamiając! 
pierwszą w świecie elektra­
"''1lię atomową. wyrzucając! 

po raz pierwszy w historU 
sztuczny księżyc - Zwią­

zek RadzIecki zadziwiał za 
każdym ra'1lem sceptyków, 
nie doceniających jegO prze 

clrromnych możliwości. je­
go dynamiki, ~o potęgi. 
W ciągu najbliższych kilku 
Jat Związek Radziecki mo­
że zadziwić znów świat 0-

siągnięciami, przy których 
wS7:ysf.kie je/:,o dotychcza­
sowe sukcesy wyglądać be:­
lIIł jak. diwno już prze­
bnaUała hlstoria._ 
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W PRZEDDZIE~ 41 ROCZNICY WIELKIEJ SOCJALISTYCZNEJ REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ 

Uroczysta akademia Uroczyste posiedzenie 
wWarszB1ł'ie UJ lHoshHlie 

WARSZAWA (PAP). Centralna akademia dla ullzczenia łl 

rocznłcy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październiko­

wej odbył. się w Warszawie w dniu 6 liltopada, w przeddlleń 
historycznej rocznicy. 

Fragmenty referatu 
RamaDU 

Zlm~rowskiel' 
wygłoszon ego 
na akademii 

MOSKWA (PAP). W czwartek 6 bm. w Pałacu Spor­

tu w 'Moskwie odbyło się tradycyjne uroczyste posiedze­

nie Moskiewskiej Rady Delegatów Ludu Pracującego i 

Komitetu Miejskiego KPZR, pmwięcone 41 rocznky 

Wielkiej SocjaHstycznej Rewolucji Październikowej. 

W 40 ROCZNICĘ 
POWSTANIA KPP . 
I UTWORZENIA PIERWSZEci 
W POLSCE RADY 
DELEGATOW 
ROBOTNICZYCH Przewodniczy akademH se­

kretarz KC i I sekretarz Koml 
tetu Warszawskiego PZPR WI­
told Jaroslński. W prezydium 
zasiedli: członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR: Stefan 
:JędrychowskI, Edward Ochab, 
Adam Rapacld I Roman Zam­
browski, sekretarze KC PZPR: 
Jeny Albrecht I Zenon KIłsz­
ko. wiceprezesi NK ZSL: mar­
szałek Sejmu Ozesław Wycech, 
zastępca przewoPniczącego Ra 
dy Państwa Bolesław Pode­
dworJl7 i Józef Ozga Michalski, 
sekretarz generalny CK SD -
Leon Cbajn, zastępca przewod­
niczącego Rady Państwa - Ot 
kar Lange, wiceprezesi Rady 
Ministrów - Piotr Jaroszewicz 
I Zenon N owak, prezes PAN':"'" 
prof. Tadeulz Kotarblilskl, 
prof. Natalia , Gąsiorowska, 
I sekretarz WKW PZPR-

Marian Jaworski, przewodn,t­
czący Prezydium st. RN 
Zygmunt Dworakowski. 

W prezydium zasiedli rów­
nież: Władysław Broniewski l 
LUCjan Rudnicki, a obok nich 
- czołowi działacze TPPR o­
raz organizacji społecznych l 
młodzieżowych, przedstawicie 
le warszawskich zakładów pra 
cy. 

Obok przewodniczącego aka 
demiizajął miejsce charge d'af 
faires ZSRR w Polsce - Gel1-
nadij Kisjelew. 
Rozlegają się dźwięki hym­

nów polskiego i radzieckiego. 
Zebranych wita Witold Jaro­
sw"ki. 

Referat wygłosił członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR -
Roman Zambrowskl W części 
artystycznej z nowym progra­
mem wystąpił zespół "Sląsk". 

Uczestnicy posiedzenia po W prezydium zasred1i A. Uroczyste PIN'. 
IW PZPR i .illftl 
wiec w Lublinie 'w War s z a w i e 

na stronie 6 

wstawszy z miejsc gorąco po Aristow, L. Breżniew, N. 
witali delegację Polskiej Chruszczow, J. Furcewa, N. 
Rzeczy:pO$politej Ludowej z Ignatow, A. Kiriczenko, F. 

pierwszym sekretarzem KC Kozłow, O. Kuusmen, N. 
PZPR Władysławem Go- Muchitdinow, M. Susłow, K. 

LUBLIN (PAP). UrQOZ~ste 
Plenum Komitetu WojewódZ­
kiego PZPR i Wiłelki wiec 

mulką na czele. Woroszyłow, P. Pospiełow, 
A. KosygiJl, D. Polanski. 

Rzeszowszczyzna wita 
41 • 

rocznicę 

Rewolucii Socialistycznei 
(Inf. wł.) W całym województwie od kilku dni odbywają, 

elę otwarte zebrania organizaoji party,jnych, odczyty, poranki 
szkolne i wieczornice organizowane przez koła TPPR z oka­
zji 41 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paździer­
nikoweJ. 

R f św' mie9Zkańoc6w Lui>'lina zainau-
e erat po lęcony 41 ro- gurowały na Lu!be1s2lCZyźn.le 

czn~cy Wielkiego Paździer- 6 bm. obchody 40 rocznicy 

nika wygłosił członek Pre- powstania KPP. Obchody te 
zbiegły się z 41 rocznicą WieI­

zydium KC KPZR, pierwszy kiej Socjalis-tyoznej R-ewolucji 

zast~ca przewodniczącego 

Rady Ministrów ZSRR, A. 

Pażdziernikowej i 40 rOC2lIllcą 
utworzenia w LubHnie pierw 
szej w Polsce Rady Delegalt6w 
Robotniczych. 

. Na PI€11um KW PZPR prz.y_ 
Na zakończenie zebranI był członek Biura Politycznego 

Miko jan. 

odśpiewali Międżynaa-Odów-I KC PZPR Igna.cy Loga.-SO.Wiil-
ski. Tow. Loga-SowińS'ki prze-

kę. mawiał następnie na wiecu. 

Depesza z oka.zji 41 rocznicy 
Wielkiej Socjallslycznej 

•• ".Iacll 'qźd_lernika •• j 

W Studium Nauczycielskim, 
Technikum Budowlanym i Te 
chnikum Handlowym odczyty 
wygłosili lektorzy radzieccy 
prof. Uniwersytetu Lwowskie­
go doc. N. J. Petrowskij i 
prof. Instytutu Rolniczego we 
Lwowie doc. S. D. Horkawen­
ko, przybyli do naszego woje­
wództwa na zaproszenie ZW 
TPPR. 

Przy dtwiękach marsza dowód 
ca kompanii honorowej składa 
raport I sekretarzowi KW 
PZPR tow. WŁADYSŁAWOWI 
KRUCZKOWI. Uroczystość za­
gaja sekretarz' ZW TPPR -
Stanisław Habrat, a następnie 
krótkie przemówienie poświę­
cone pamięci poległych w wal­
kach o wyzwolenie naszej zie­
mi żołnierzy Armii Radziec­
kiej wygłosił członek egzeku­

Czyn produkcyjny 
aajle,lzq IOtmq uczczln la 

III Zjazdu Partii WARSZAWA (PAP). Z okazji 41 rocznicy Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październikowej Komitet Centralny 
PZPR, Rada Państwa PRL I Rada Ministrów PRL przesłały 
do Komitetu Centralnego KPZR, Prezydium Rady Najwyż­
Izej ZSRR i Rady Ministrów ZSRR depeszę, w której czyta­
my m. in.: Wczoraj w godzinach przed- tywy KW PZPR, przewodu. 

na cłro«ę soejalletyemego ł'OZWo- wieczornych odbył się wRze- ZW TPPR, poseł na Sejm tow. W okresie, k!tóry upłyTUlł od 
iEWyclęstwa Wlelkiej Paździer,lko­
wej Rew.olucji Socjalistycznej, lud 
pracujący Związku Radzieckiego 
pod przewodem Komunistycznej 
Partii ZwiąZku Radzieckiego z.bu· 
dował socjalizm, przekształcił kraj 
w potężne przodujące mocarstwo 
socjalistyczne I pomYŚlnie realizu­
je nowe perspektywy budownlc· 
twa. nakreślone prz.ez XX ZjAzd 
Komunistycznej Partili Zwiąu<u 
Radzieckiego, 

Ogrom dzieła dokonanego P,","l. 
n'Hody radzieckie w krótkim okre 
sle historycznym 41 lat jest świa­
dectwem niezwyciężonej s!ly Idei 
marksl':11mu-Ien.lnlzmu, 

Realizacja Idei Paźd:.;lernl'ka W 
Związku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckim stworzyła ~lłę 
polltyczną; moralną I ekonomicz­
ną, ktÓra zagrodziła drogę faszyz­
mowi, decydll.~,~co przyczyniła ,.:tę 
w toku drugiej wOjny światowej 
do jego rozgromienia I wyzwole­
:Tla wielu narodÓw s.pod jarzma o­
kupacjI. Dzlęk; temu utorowana 
została możliwość przejścia s:.;ere­
gu krajÓW. a wśrÓd nioh I PolsId, 

ju k JAN lVIIREK. Dowódca jed-
'd j szowie uroczysty capstrzy po nostkl' KBW zl'emi rzeszow-
I ea $Oc aHzmu ukSztałtowała łączony z apelem poległych. 

na nowych podstawach stosunki skiej przeprowadził apel po-
między narodem polskim I naroda· O godz. 16.30 u stóp Pomnika ległych. 
mi Zw la2lku Radzieckiego. Wdzięczności na placu Zwycięs 

Umacnianie prz,jijaźni I oojU""1J t,w, a ·.zebrali SI'ę przedstawicie- Pr~edstawlclele tl~rtll i stron 
polsko·radzlecklego na zasadach 'l . 
internacjonalizmu proletarlac-kie· ~e Koinitetu. Wojewódzkiego i' .1):ict",.. politycznych" , organiza-
go, leży w tywotnym In.teresle obu JVfiejsli:iego 4<ąrtii,Gl!:łonkowi~: . c'ji '.Społecznych i · s:t~6ł złożyli 
krajÓw. jest rękojmia naszego· l . b d wieńce pod Pomnilciem Wdzię-
ws!?Ólnego bezpieczeństwa, j"s~ de egacJi ratniego naro u u- , 
waznym elementem potęgi obozu ·kraińskiego : Z · obwod.u droho- czności. , ' . . ' ~ 
socjalistycznego i jego walki o po- byckiego L. D. Mysow, 
stęp, o socjalizm, o pokój, Dziś wieczorem o godz. 1'1 

w dniu 41 rocznl.cy powstania W. D. Griecb, W. N. Weresow, 
państwa radzieckiego narÓd. 1'01- A. P. Karaczewcew, goście ze odbędzie się w sali Teatru im. 
ski gorąco życzy bratnim narod~m Lwowa prof. Uniwersytetu im. W. Siemaszkowej w Rzeszo­
radzieckim, Związkowi Socjall",ty· I F k d N L P wie uroczysta akademia dla 
cznych Republik Radtiecklch t~lch wana ran i, oc.. e-
przewodniczce _ Komunlstycill!'j trowskij ; prof. Instytutu RoI- uczczenia 41 rocznicy Wielkiej 
PartII Zwlą2lku Ra-d21leckiegó - niczego S. D. Horl{&wcnko Socjalistycznej Rewolucji Paź-
dalszych. wielkim sukcesÓw I 0- . , ' dziemikowej. 
siągnięć w budownictwie komu. przedstawJciele WOjska Pol-
"izmu, w walce o pelne zwyclę'

l 
skiego, organizacji młodzieżo­

stwo szczytnYDh idei Wielkiej wych i społecznych oraz licz-
Pażdzlernlkowej Rewolucji Socja. , . ..., . , 
lIstycznej, O ~rwaly pokój między l11e przyoyll mleszkancy nua-
narodami. sta. 

.. .. .. 
W KROSNIE 

DZIS o PODJĘTYCH ZOBOWIĄZANIACH PRZEDZJAZ­

DOWYCH MELDUJĄ: 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO W DĘBICY 
ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA W RAKSZAWIE 

w czasie ogólnozakładowego :.;e-, OdpOwiadając na apel 1.000 szkOl 
brania, jakie Odbyło się w Zakła- na TysiąClecie, zaboga ZakladOw 
dach Przemysłu Gumowego .. D~bl- Gumowych opo.catkowala się w 
ca" zał.oga pOGtanowila uczcić III l wysokości 0,5 pr.oc. od swych 110-
Zj~ Partii zwię":nzeniem wydaj- borów przez okres 4 mieSięcy. 
l!0Śe:l pracy. ReahzuJąc to zobo- Rada Ped •. gogiezna, pracownic:!' 
"I~zanle na każdym stolG~u I na fizyczni i umyslowi szkoły, war· 
kazdym OddZIale pracowUlcy "":1-.' s7.tatu I internatu ora", młodzi""; 
konają roczny plan prOdukCji do zasadniczej Szkoły Mctalowo-Włó­
~O . grudnia 1958 r. Do końca br. kłenuk"ej w Rak5zawle ządekla­
wyk0T!RJą dodatkową produl(cj~ ruwali kwotę 16~80 zł na hadowę 
wariosol 16.34~ tys. zł. szkoły podst' .... 'owej nr 1 w Rak-

Pracownicy zatrudnieni przy szawie. Obsadzą ponadto wlasny 
rpallzacjl inwestycji odda:i1.ą do teren szkOlny krzewami. Na uwa· 
końca br. do rozruchu III kocIOł 1:~ zasługuJe fakt, że zobowlaza­
wysokoprężny w elektroC'ieplowJll nie to jest zreallzowane olo' tej 
oraz przekażą produJ<.cjl oddzial pory już w 50 proc. 
impre,nacji kordów wraz ze wszy- Warsztaty szkolne w 118topadzlłe, 
stklmi nrządzeniami produkcyj· grudniu br., styczruu I latym 
nyml, co pozwoH na IlDJewetnle'l przYSZłe.go roko wyprodoku.lł\ 5eIJ 
ni I akJad od d t mb. tkanin 'ponad plan OTaz wy-

e I ę Z U os aw lmpor- !1,ospl)darują dodatkowy zysk w 
towych. kwocie 20 tys. zł. 
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Wladomośe' sportowe 

Piłkarski mistrz Polski zwycięża w NRF 
W kilka dni po swoim. po­

wrocie z NorwegU, mi­
nister Adam Rapacki zlo-

stania z tego, Co - nie wiado­
mo na czym sili opleraJ"c 
nazywaJ" "przewagą liczebną 
Ws"hodu" w dziedzinie .11 kOB­
wencjonalnych. Mówimy więc 
jaoBo: Jełell ktokolwiek twler· 
dzl. *e mam,. rzekomo przew.-

Bundeswehry - l oezywlścle -
niewyposażanie w broń atomo­
wą armil Polski, Czechosłowacji 
I NRD. Stworzenie takiego .ta· 
nu rzeczy w pierwszym etapie 
umożliwi dyskUSję nad sprawą 
redukcji sil konwencjonalnycb 
i przejŚcie do drugiego etapu -
do pełnej dezatom:lzacjl stl"ely. 
tj. do usunięcia ze strefy wszel­
kiej broni atomowej, niezale2-
nie od tego, jalde WOjska dzl9 
nią na terenie strefy dysponują 
I do realizacłi postanowień o re­
dukCji sil konwencjonalnych. 

W dniu 6 bm. odbyła się u­
roczysta akademia w sali Do-' 
mu Kultury.G6rnika-Naftow- DORTMUND (PAP). PIerwsz, I (2:0), Bramki dla LKS zdobyli! 

ca w Krośnie. ~&<>a.n~c~:r~~I~~® m~~:z~kr~~~~11 ~1'Z~~~~~O~al~~ ~1n67 ~~~r~k J:'-
łyl nowe oświadczenie w spra­
wie "'refy bezatomowej w Eu­
ropie, świadczące o tym, że 
Polska poważnie traktuje WSKYS­
tkle uwagi I życzenia, zmierza­
jące do znalezienia spOSObu dla 
nczynienla kroku naprzód W 
dziedzinie rozbrojenia. Oświad­
czenie 'o postawiło 7.DÓW Ba 
porządku dziennym dyskusji 
mIędzynarOdowych sprawę u­
tworzt;nia .trefy b=atomowej W 
Earo!'.le ~rodkowej, i - należy 
oczeklwac - zał<res tej dY3ku-
8JI rozszerzy. Do przekonania 
takiego prowadzi najbardziej na­
wet o&ólna analiza oświadcze­
nia I narzucający się przy tej 
analizie fakt, że propozycja pol­
lka w jej obecnej postaci za­

,wlera kilka ważnych I nowych 
, momentów w stosunku do jej 

kształta po.przedniego. 
Jakie to są nowe momenty! 
Główna Idea polskie­
go p I a n u - stwierdźmy _ 
pozostaje nlezmle­
n ł o n a. Jest nią utworzenie 
strefy bezatomowej w Europie 
środkowej, strefy obejmującej 
POlskę, CzeChosłowację i NRD _ 
ze strony państw Układu War­
szawskiego oraz NRF - ze stro­
ny państ", NATO. strefy, roz. 
rzed7.onej" CZ~' "Zł9.~Od7.o~ej", 
strefy "dlsen!l'~t" oddzip. 
lającej od siebie dwa' bloki w 
miejscu ich styku, i to w ta· 
kim mieJ,cu Ich styku, w któ­
rym :majdyją się Niem"y - za. 
rzewie I I II wOjny światowej. 
To więc nie jest we wczoraj. 
szym oświadczeniu c.:ymś no­
wym. N o w e S ą n a s t ę· 
P u j ą c e m o Dl e n t y. 

.p o p i e r w s z e - zupel. 
me wyraźne i ,konkretne powl". 
.:anie dezatomIzacji strefy z re­
dukcją konwencjonalnych sil 
zbrojnyc~ na terenie strefy. W 
ten sposob traktując oba te ele. 
menty jako dwie części skła. 
dowe I dwa etapy jednego pla­
nu, rząd polski wychodzi na. 
przeciw tym wszystkim na Za. 
ch<>dzle, którzy odnosili się życz 
liwie do pOlskiego planu, nie. 
m~iej jednak w braku tego bez. 
posrednlego powj~zania widzieli 
słabą stronę naszet:o planu, 
I wytrąca argument tym, 
którzy zarzucali nam, że 
brak. tego powiązania Jen 
wYDlklem naszej chęci korzy-

NOWY KROK 
KU STREFIE 

BEZ­
ATOMOWEJ 

&ę, to nic prostsze&o, jak do­
gada~ olę w sprawie redukCji sil 
konwencjonalnych do uzgodnio­
nego poziomu. Dezatomizację I 
redukcję sił konwencJonalBych 
traktujemy jako Jeden, ro"łoto­
ny w czasie, plan. 

Jak Jednak osiągn"ć redukcję 
sil konwencjonalnych? Rzecz 
przecież wymaga rozmów, per· 
traktacJ!, dysku'JI, slowem­
czasu. 

Czy czas ten nie będzie wyko­
rzystany do atomow.ego uzbro· 
jenla Bundeswehry, do ktore· 
gO jak wiadomo, czynione są 
w NRF usilne przygotowanla7 
Temu ma zapobiec d r 11 I I n 0-
w y e I e m e n t w propozycjI 
polskieJ. Podział całołcl procesu 
utworzenia strefy, pozbawion~j 
broni atomowej I mającej zre­
dukowane sity konwenCJonalBe, 
na dwa etapy. W pierwszym eta­
pie mJałoby nastąpić zamrot .. · 
nie zbrojeń atomowych na tere· 
nie strefy. Znaczy to chwllo­
we zachowanie obecneco stanu 
uzbrojenia atomowego, ale anI 
kroku dalej. Znaczy to zacho­
wanie - chwilowo - tego atanu 
uzbrojenia, jakle posiadają nie· 
które wojaka obce, ltacjoBuj"ee 
na terenie NRF, np. amerykati­
skle, ale wstrzymanie krokow, 
prowadząeych do uzbrojenia 

WreS7JC1e oświadczenie mini:­
"tra Rapackiego mówi o spra­
wie k o n t r o I i na każdym e­
tapie. Chodzi o k<>ntrolę rzec-zy­
wistą l skuteczną. PrzypomnIj­
my przy okazJ!, ze memorandum 
polskie z 14. II. br. mówi o kon· 
troll naziemnej I powietrzneJ, o 
ustanowieniu punktów kontrol­
nych, "posladaj"cych uprawnle­
nia I możliwości d:dalanla, zape .... 
niające skuteczność kontroli". 
Wymienione wtedy środki kon­
troli mogą dziś, po modyfikacji 
planu Rapackiego, być W pełni 
aktualne. Jakie natomiast środi<1 
nale:l:ałoby stosować na poszcze­
gólnych etapach polskleco planu 
- to wymaga już pertraktacji l· 
uzgodnlenlĄ stanowisk. 

Jest rzeczą jasną: plan Rapac­
kiego, również w obecnej posta­
ci, będzie miał nadal 
p ~ z e c i w n i l, ó w. Będzie ich 
mIal .przede wszystkim dłatego, 
że przewidUje nle<iopusZC'Zenlc do 
atomowe;:o uzbrojenia Bunrles .. 
wehry. Toteż pozwala przewI­
dywać, kto będą ci przeciwnIcy: 
CI, którzy chcą za wszelką cenę 
atomowej Bundeswehry. Ale to 
bynajmniej nie są ws:.;ystkle rzą 
dy ·zachorlnle. To nje są naWl"t 
wszystkie rządy NATO. 

Mozna chyba sądzić, że l I c 7-
b a z w o I e n n i k ó w p o 1_ 
sklej propozycji w jej 
o b e c n y m u j ę c i u w z ros· 
" I e. Swiadczą o tym chocla1' 
by pie.rwsze odgłosy prasy za­
chodniej na oświadczenIe mini, 
stra RapackIego. Jeśli tak, się 
stanie, to stanowić to będ7Je 
krok naprzód w naszej wal"e o 
strefę bezatomową, o obronę n,,· 
szych. Interesów narodowych, o 
bezpieczeństwo Polski I Europy, 
a Jednoezdnle krok naprr.6d w 
otworuniu lepszego klimatu dla 
rozwl~zań b,udzlej ~eneralnycll, 
służących bezpleezelllsłwu I po­
koJowi twiatowemu. 

(AP) 

Oprócz licznie przybyłego ,zespołu. LKS puyniósł mu 'LWy- merski w 80 mLn. Ola zespołu nle-
męstwo nad czołową za-chaclnlo- ru..leC'kIe-go oby<l'wlle bramki uzy-

społeczeństwa krośnieńskie- niemleak" drutyną Boru .. la 4;2 skał lewy łącznik w 7lI I 89 min.: 

go, w akademii wzięli udział 

kier. Wydziału Ekonomiczne­

go KW PZPR w Rzeszowie 

tow. J. Rak, poseł na Sejm 

PRL tow. st. Wais oraz kilku-

osobowa delegacja z pow. 
.$widnik (Czechosłowacja) z 
sekretarzem Komitetu Powia­

towego KPCz tow. Czesławem 

Galajdą na czele. 
otwarcia uroczystoścI doko­

nał przew. Pow. Zarz. TPPR 
A. Bal. W imieniu gości prze­
mawiał tow. Galajda. Referat 
Okolicznościowy wygłosił I se­
kretaTZ KP PZPR w Krośnie 
tow. Jan Dzida. I. Gwałtowny hur8gan 

w Pakistanie pozbawił 
życia 500 osób 

• Posucha w Brazylii 
DELHI (PAP). Ze stolicy Pa­

kistanu Wschodniego dono­
szą, że wczoraj podano tam do 
wiadomości, iż na skutek gwał 
townego huraganu jaki prze­
szedł nad okręgami nadbrzeż­
nymi w ostatnim tygodniu 0-
koło 500 osób poniosło śmierć. 

.. .. .. 
NOWY JORK (P AP). W Bra 

zylli w stanie Paraiba około 
3,5 tys. ludzi z braku pożYWie­
nia spowodowanego posuchą, 
zaatakowało składy żywności 
w niewielkim miasteczku, 
wskutek czego doszło do sze-

•. regu walk. i incy'-dentów. 

Real Madryt - Atletico' Madryt 5:0 (2:0) 
(In!. wł.). PilkarRlle deo-by Ma­

drytu Real - Atletlc() -zakończyły 
się wysokim zwyolflsbWem druży­
żyny Kopaszewsklego, która po­
konała zespół Atletlco w wy_o­
klm stosunku 3:0. Do przerwy 
Real prowadził 2:0. 

Bramki zdobY1!: w • mln. Jo­
selto, w 8 min. Kopaszewaki, W 

~ mln. Gellto, w 71 min. Pusku. 
Wynik spot.kanla ustalił w 18 mlD. 
Kopaszewoki. 

Mec:z ten oglądali) około 120 .... 
widzów. 

W ,zespole Atletleo grał jut v.. 
va były pUkarz aktualnego mi­
str1:a świata Braz)"liil. 

Rekord świata chińskich spadochroniarek 
PEKIN (PAP). Trzy młode spa-I 0flcjalny rekord śwtata W tej 

dochronlarld {:hlńskle Li Szu-hua, konkurenojl ·nalety do lI!Padochro­
TIW Hw-InZ j LI Szu·hal uzy- nlarek radziocldch I wynosi 21 m. 
Skaly wynIk lepszy od rekordu IndywlduaJlOle najlepszy rezultat 
śwtl.ata. W Skoku z WY'I1okoścl OOOj uzyskała LI Szu-hus, która mla­
m uzySkały one średnie oddale- ła oddalenle 3,37 m od środl,3 ko· 
nie od centrum 'koła a.3m. la. 

Komunikat T O T K A 
P.P. Totalizator SpOl'toW)' :ta-I Z uwli3l na okres reldamacyjny 

wladamla, że w Konk,ul"Sle Toto- wysokOŚć nagród może ulec =Ia­
Lotek z dnia 2 listopada 1958 r. nie. UozestnlkÓw totallzMora pll­
stwlerd:.;ono: 'karskiego informujemy że wyn\' 

l r02lWlązanle z 8 tralleniami - ·kl spotkań ligi anglels1r,lej objęte 
wygrane po 586,519 zl, l rozwią:<a- zakładami PPTS będą pod",wane 
nie z 5 traflen!aml premiowymi - adl . 
wygrane po 588,519 zł. 93 rozwlą- w r o w każdą sobotę wIeczo­
zania z 5 trafieniami zwy.kłymi _ rem w wiadomościach sportowych, 
wygrane po 8;408 zł, 4,445 ro~wlą- a iloścI I wysokości wygranych 'fi 
~anla z 4 trafIe maml zwykłymi - T tku od 
wygrane po 219 zl, 78,543 rozw!,\- o p aJWane będą w nledzie-
zanla z 3 trafieniami zwykłymi __ ił; także w wieczornych wiacie-
wyg-rane po 12 zł. mościach sportowych. 

Bokserzq O h/mdłowych uTJodobaniach 

U kar 11 n l 

Zaopatrzyli się za granicą w zapas żyletek 
kłórymi mogliby się golić ••• 500 lat 

WARSZAWA (PAP). Prezydium lIńskiego (Legia) I Stanisława LU­
Warszawgkleg:) Okręgowego Związ komskiego (Skra), a zakazem wy­
ku Bokserskiego ro~pal:Tywalo nI ja2ld11 za granicę na przec'ąg 
ostatnim posiedzeniu sprawę trzech lat Dampca (Lef<la). Ws:<y­
tr-zech zawodników bokserskiej scy wymienieni zawodnicy wyka­
reprezentacji Warszaw,- na ostatni zali zbyt wielkie "upodoba,nia hali, 
mecz Z Hamburgiem, Po dłuzszej dlowe", zaopatrując się na drogę 
dYSkusji postanowiono ukarać za- powrotną w żyletki, ktÓrymi mo­
kazem wyjazdÓW za granic<:. na gliby 9ię golić przez". c6 najrrnllej 
pr~U l ~O.ku ~.odników ezu· 500 lat. . 
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JlIDEN Z PODSTAWOWYCH WARUNKOW 
SUKCESU BOLSZEWIKOW 

eraz z pewności,! wloz,! Już nl",mal _zyscy, 

T że bols~wicy nie utrzymalibY się przy władzy 
nie tyl'ko 2,5 roku, lecz nawet 2,~ mleeląc. 

bez jak najsur.oWS7.eJ, prawdziwie żelaznej dyscy-
liny w naszej partii, bez najzupełniejszego I bez­
~.rankZnegO poparcia partii przez ')gól klasy 
robot.ni.-:zej, tzn. przez to v.,rszystko, co w r.lr::j jes~ 
myślącego, uczciwego. ofiarnego, wplywowego, 
zdolnego do poprowadzenia za SObą lu'b porwania 
warstw zacofanyc}). 

A przede wszy5tkim powst ... je pytanie: na czym 
opiera się dyscwJl.na rewolucyj.nej partII prole­
ta.r1atu? Co jest jej sprawdzia,nem? Co lą umac­
mat Po pierwsze, uświadomienie awa,n\lardy pro­
letariackiej I jej wjer.nOŚc dla rewoluo,ll. jej h .. rt, 
saIllO"ZatParcle. bohaterstwo. Po dru.gie. jej umle­
:I~tnośt nawląza,nia łąc2ltlOŚCI, zbliżenia się, dO pew 

nego stopnia, rzec można. stopienia się z najszer 
8zyml masami ludu pracuj ącego, przede wszyst­
kim z masami proletariackimi, I e c z r 6 w­
nleż I z nleproletarlacklml 
masami pracującymi. Po trzecie, !>łusznośc kie­
rownictwa politycznego, urzeczywlstnlaonego przez 
tę awa<n.gardę, słuszność jej strategii I taktyki 
:politycznej, pod warunkiem, by jak najszers.ze 
masy n a p o' d s t a w I e 'w ł a s n e g o 
d o Ś w I a d c z e n I a przekonały się o tej 
llłUS~noścl. Bez spełnienia tyCh warunk6w nlep~ 
ćobna osiąg,nąć dyscypliny w partii reWOlucyjnej, 
rzeczywiście zdolnej do tego, a'by być part.ią kla,gy 
przactująceJ, która ma e>balić lJul"Żua~ę I prreo­
brazlć całe s'poleczeństwo. 

REFERAT O POKOro 

WygłMzm1Y 21 października tS lbtOtlada) 

Z a<g1Odn1en1e pokoju - to zaga<l.n1<m'le paJ 
"... lące, to bolączka naszych dni. Wiele o nim 
D1Ó'Wiono, pisano I wy wszyscy Ul.pewne nl<m1ało 

dyskutowaliście na ten t .. m~t. Pozwólcie mi wlę" 
prze)ść do odczyta.nla deklaracji, l<>t6rą będzle mu-
Siał wyd'ac wybi-any przez was rząd". 

DEKRET O POKOro 

..... Za pdk6j 9P'l"awlecUlwy, czyi! demokratyczny, 
Jctórego pragonl'e przytłaczająca wl<;ks7:oŚ'Ć wyczer­

panych, znęka·nych I zmaltretowanych przez wojnę 
rOboŁnj>kÓW I klas pra.cuJących wszystkich ' kra-jÓW 
.... ojujących - za pokój, którego naJb"rdzlej ka­
t~goryczn1e .1 stan()'Y.'!CZO żąctal! robetillcy i ehłopl 

rosyj"cy po oba'lenlu mooal"ChII, ca,rsklej - za t8>kl 
pokój '!"ząd uwaŻa n'le7lW/.oczny pok6j bez a,neksyj 

(tj . . bez "",boru obcyeh 7c1em, bez przyłą""".·nla prze 
m.ocą obcych 'lH>l".OOOWlOlŚcl) ,i bez kontrybucyj ..... 

REFERAT O ZIEMI 
~_y Zł pa4<dztel'.Bika (8 l1st~a4a) 

S
ądzimy, że rewoluoj.a (pokazała ldowlod:ła, jak 
ważne Jest, ażeby kwestia ziemi była postawiona 

~aeno. Faikt powstania zbroJnego, drugiej, Pa~­

dziem·}kowej Rewoluojl wyratnIe dowodzi, że zie­
mia mus.! być oddana w 'ręce chłopÓW. 

Rząd rewol'llcjl '!"obolmlczo-chl,opsklej mus'! prze.. 
I(\e wszystkim rozwiązać .kwestię zIemi - kwestl~ 
Jtt6ra może uspokoić 1 ~spe>kolć ogromna ~ 
'biedoty ehłopskl<!"j. 

o l\.EWoroQar 

CHWILA ZADUMY 
Jesień na oknach mieszkania maluje swoje kształ­

ty w strugach zimnego deszczu. Jesień na polach opu­
stoszałych i szarych. Jesień w porywistym wichrze, 
który niesie z sobą mrok zbliżającego się wieczo1"1t. 
Ostatnie dni października. Myśli ulatują daleko w 
przesz/ość, stają przed człowiekiem fakty i wydarze­
nia z tamtych dni, P7'zywoluje się dawnych przyjaciół, 
towarzyszy walki. Wspomnienia stają się żywe, bliskie, 
szczere, Zniewalają swoją silą i prawdą. Sklaniają do 
giębokiej zadumy ... 

Wspomnienia pOlskich komunistów - wielka karta 
naszej historii zapisana bezprzykładnq wiernościq i­
dei, dla której oddal·i tyle sił, dla której zawsze mieH 
tyle hartu, odwagi i poświęcenia w złych i dobrych 
czasach.. 

• • • 
Szare wiejskie domki za Wis/okiem zwolna znika­

ją w mrokach zbliżającej się nocy. Po drugiej stronie, 
tam gdzie w dwadzieścia kilka lat potem wyrosną 
czerwone bloki ul. Obrońców Sta1.ingradu, zapalajq się 
pi.erwsze świat/a przedmieść Rzeszowa. Nad sa.mą 
rzekq upajająca cisza. Tylko wiatr niespokojnie poru­
sza ga/ęzią wik liny. Koitczy się kolejny, jeden z ostat­
nich dni października, roku 1931. 
Wiejską ,kieżyn.ą w stronę rzeki pr.zejdzie teraz sza­

ra sylwetka człowieka. Zatrzyma się na samej skar­
pie, ostrożnie popatrzy w jedną, potem w drugą stro-
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'll.ę, aby ' cich.o przejść dalej. Za chwilę jest ich już 
dwóch. Wymienią umówione hasło i pierwszy zejdzie 
niżej, aby zniknąć w~ród nadbrzeżnych zarosli. 

Osłonięci_ nocą, ubezpieczeni poprzez swoich towa­
rzyszy obradUją dzia1acze Komunistycznej Partii Pol­
ski z udziałem delegata z okręgu. Dziś omawiają za­
dania organizacji w związku z obchodem 14 rocznicy 
Wielkie; ReWOlucji Październikowej, Tutaj powstaną 
pl.any, dyskutuje się ewentualne zamierzenia. Nikt nie 
notuje - nie wolno. W każdej chwili mogą złapać. Oni 
też .• q czujni, węszą .. . 

Wreszcie koniec, serdeczny uści.sk dłoni i ludzie po­
;edynczo rozchodzą się. Za kHka dni, w nocy z 6 na 
7 listopada niewidzialna ręka polskiego komunisty 
wywies~ czerwone sztandary , zostawi w miejscnch 
najbardziej uczęszczanych odezwę, 1!:)/pisze na mu­
rach:,,Precz z rządem obszarników i kC' pitalistów". 

• .. .. 
Krótkie listopadowe popołudnie. Mija wla.~nie go­

dzina 16. Robotnicy opuszczają bramę fabryki .. Mars" 
(dzisiejsza Fabryka Spqętu Gospodarczego w Rzeszo­
wie przy ul. Hoffmanowej). Tuż za bramą ludzie na­
gle przystają. Jest te/t już 50 100 nadchoc!zą ir!ni. 1'0.­
dają w tłum buntownicze h~ sla '- orzą:] ach burżu­
azji., o nędzy l·obotniczej ... Trwa komunistyczny wiec, 

Gdzieś w perspektYWie ulicy SYlwetka poliCjanta. 
Zobaczy!. Już biegnie ... Jeden, dwóch, t1" zech ... Teraz 
już ~ kilkn stron rozlegają się ne1"tVOWe gwizdki po­
hcyjne. Najtvyższy czas kończyć. Jeszcze ostatnie zda­
nia i mówca wyrywa z zanadrza czerwony sztandar ... 
Stukot podkutych butów coraz bliżej . .. W ostatniej 
chwili jakaś pomocna dloń wskazuje otwór w par-

str. li 

DEKRET O ZmMI 

l) Ob6za<mlczą własność z!eml znosi s1lj nie­
zwłocznie bez żadnego wykUpu. 

2). Majątki obszarnicze, jak r6wnleż wszystkie 
ziemie apanażowe, klasztorne, kościelne wraz z ca­
łym żyWym I martwym I,nwentarz.em, za,budowa­
nla.ml gosp::>darsk!ml I wszystkim, co do nich na­
leży, oddane zostają do czasu zwalania Zgrom .... 
dzenia Ustawodawczego d<J d ysp .nycjI gminnycll 
kOMitet6w roinych l powiatowych Rad Delegatów 
Chłopskich. 

DO LUDNOSCI 

R eWOlucja robotnikÓW I chłO!PÓw ostatecznie 
zwyci<:żyła w PIotrogrodzie; ostatnie nie®­

bitki niewielkiej i1ezby oszukanych przez .Kiereń­
sklego kozakÓW rozproszono I aresztowano. Re­
wolucja ~yciężYła r6wnież w Moskwie. Zanim 
jeszcze przybyło tam kilka ·pocll\gów z silami woj­
skowymi, kt6re wyjechały z PIotrogrodu, junkrzy 
I Inni korn1łowcy pOdpisali w Moskwie warunki 
pokoju, re>zbrojenle junkr6w, rozwiązanie Komi­
tetu Ocalenia. 

Towarzysze ludzie pracy! Pamiętajcie, te 
WY SAMI rzą'dzlcle teraz panstwem. Nikt wam 
nie pomoże, Jeżeli wy s arYl i nie zjednoczycie się 

1 nie ujmiecie WSZYSTKICH SPRAW państwa we 
WŁASNE ręce. WASZE Rady, to odtąd organy 
wład·zy państwowej, organy pełnomocne I decy­
dujące. 

Towarzysze robotnicy, . tołn!e!'ze, chłopi I wszys­
cy łudzle pracyl Bierzcie CAŁĄ władzą w ręce 

SWOICH Rad. Jak źrenicy oka strzeżcie, pilnuj­
cie ziemi, zboża, fabryk, narzędzi, produkt6w, 
transportu - wszystko to odtąd będzie CAŁKO­

","'leJE waszym, ogólnonarodowym dobrem. Stop­
nioWo, za zgodą I aprobatą większości chłopów, 
w ClParciu o Ich PRAKTYCZNE doświadczenie 

oraz doświadczenie rObotnll<6w, !p6jdzlemy pewnie 
1 nle?achwlanle do zwycl~stwa socjall.unu, które 
utrwalą przodujący robotnicy najbardziej cywt!1-
zowanych krajÓW, a które przyniesie narodom 
trwały pokój 1 wybawienie 'd wszelkiego ucisku 
1 wszelkiego wytZysku. 

PrzeWOdniczący Rady Komisarzy LudlYW}'Ch 
W. U l J a II. o w (Lenin) 

DEKLARACJA PRAW NARODOW ROSJI 

P
ozostają jeszcze narody RosjI. kt6re cier­
piały I cierpią ucisk I samowolę, a do któ­

ryCh wyzwolenia nałeży tpr'tystlW1ć bezzwłocznie, 

przeprowaci>:ając je w sposób zdecydowany i osta­
tecU'y . .... I 

W epoee c;ararn narody Rosji systematyoznłe 

podjudzano przeciwko sobie. Znane są nast~pstwa 

takiej (pOlityki: rzezie I pogrvmy z jednej strony, 
niewola narod6w - <Z drugiej. Nie ma l byc nie 
może ' , powrotu do tej haniebnej !polityki podju­
dzania. Wlnru ją odtądzast~plć .polltyka dobro­
wolnego I uczciwego ~Ią:zku narodów Rosjl._ 
.... Jedynl" na gruncie takiego zaufania może 51,= 
tlks~tałtować uczciwy I trwały z:wlązek narod6w 
RosjI. Jedynie twOl"2'lC taki związek, robotnIcy 
I chląpl narodÓW Rosji mogą byĆ ze~olenl w jed­
ną rewolucyjną siłę, ulolną stawić czoła wszel­
kim zakusom ."., strony Imperialistyczno - anek­
sjonls\ycznej burżuazjI. Wychodząc z tych założeń, 
Pierwszy Zjazd Rad w czerwcu bleż~cego roku 
proklamowa!' IPrawo narodÓW Rosji do swobodne­
go samookreślenia. 

(Wybrano ze %bIOMl 1Pt. "O Rewolucji p~ 
l11koweJ" - Lenina). 
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kanie, chwila biegu przez jakiś sad, ogród, a w ch.wi­
lę potem spokojnym kri): :;em idzie ulicą zwykly czło­
wiek - komunista z fabrycznego t"iecu. Dzisiaj gra­
natowi nie dosięgli. A jak będzie jutro, pojutrze? 

• • .. 
Ze wszystkich stron ciągną chłopskie furmanki Ul 

stronę "miasta. Plac targowy w Rzeszowie wypełnia ~ 
po brzegi. Trudno przejść, przepch,ać się . Nikt począt­
kowo nie zwraca uwagi na człowieka, który opatulo­
ny w stary pla'szcz staje ne chłopskiej furmance. Do­
piero kiedy padają w tłum pierwsze zdania, kiedy Lu­
dzie słyszą o swoim życiu, które nie tak v,k~ada się jak 
Obiecywały to kolejne zmieniające się rządy - prze­
rywają targi, podchOdzą bliżej, słuchają z zaintereso­
waniem. Wokół "trybuny" coraz więcej szarych pos­
taci.. Ktoś obok rozdaje buntownicze ulotki, odezwy. 

I znótv ten sam gwizd pol,icjanta. Ale jak dojść do 
tamtego na wozie, jak go nostać ... Tłum zachowuje się 
biernie, niechętnie ustępuje miejsca, barkiem trzeba 
prz€P1Ichać się. Przepad/o, ucieknie ... 

Faktycznie człowiek lekko zeskoczył 'Z' 'tcozu, znalazl 
między ludźmi wolną drogę, za chwilę znikł z oczu prze 
Śl.(I.dotllCÓW. Nie dosięgną, za krótkie ręce ... 
Gdzieś na boku stary chla nina wtyka trwożliwie mię 

uzy snopki słomy zakazaną literaturę. Ciekawość wzię­
ia górę. Wieczorem przy laml,;? naftowej wyócr,gnie 
zmiętą kartkę papieru i będz;e czy tal odezwę Komu­
nistycznej Partii Polski "Do braci ch[opów". 

• • * 
6 listopada 1932 roku. Mury rzeszowskiego więzienia 
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Nlł.ZIM nlliMET 

Petersburg 1917 
(wyjątek) 

W Pa~acu Zimowym Kierenski 

W Smolnym Sowi>ety i Lenin. 

Na ulicy ciemności, 

śnieg, 

wiatr -
I oni, 

Ci, którzy wiedzą, CO powiedział 00: 

IIWcmrąj zbyt wcześnie, jutro zbyt późno, 

dzisiaj trzeba robić !powstanie"; 

Ci, których odpowiedź brzmiała: "ZrozumilUlo"; 

Ci, którzy nigdy nie słyszeli nic 

tak dookonałego 
- Na<i śniegiem noc, 

na<i śniegiem wiatr -

Ci. którzy wrócili z frontu z bagnetami, 

e; ciężarówkami, karabinami, 

Pełni tęsknoty, nadziei, świętej Ządzy. 

Z otwartymi na ciemność oczami 

trafnego. 

oni 

Dużo ch.waLebnych kart 
wpisali do hiJtorii wojny 
domowej radzieccy kawale 
I'zyści pod dotDództwem 

G. J, Kotowskiego. Nieustra 
sumi w bojach nieśli oni 
naprzód z czcią i sławą 

stDoje bojotDe sztandary o­
krywając chwalq radziecką 
ojczyznę, napawając trwo­

gą je; wrogów. 

Wielki Październik 
MOTTO: 

Nas zej pracy przygotowaw­
czej do Zjazdu powinno to­
warzy szyć mezłomne dązenle 
do rozwijania ł umacn lanla 
bra terskiej pnyjażnl polsko­
radzieckiej. C!O utrwalania I 
pogłębiania jedności obozu 
panscw socjalis t ycznych. do 
konsekwentnego wcielania w 
życie zasad prole tanackiego 
Internacjonalizmu. To jest gra­
nitowa oods~ lłwa, na której 0-
pieramy' naszą wewnętrzn'l I 
zew nętrzną ° politykę. 

(WŁADYSŁA W GOMUŁKA 
na XII Plenum KC PZPR) 

\\lU umacnia.niu braterskiej n przyjaźni polsko-radziec 
kiej szczególnie pomaga 

świadomość, że wielki I-\.raj 
Rad jest od począ,tku swojego 
istnienia tym państwem, któ­
re najbardziej konsekwentnie 
stwierdza, iż Polska ma pełne 
pi"awo dl) niepodległośoi. 

To co zostało ugruntowane 
w znanej deklaracji polsko­
radzieckiej z dnia 18 listopa­
da 1956 r. - byłO już nieTlz 
oodnoszone, a także w prak­
tyce realizowane na przestrze­
ni ostatnich dziesięcioleci od 
czasu pamiętnego orędzia, wy 
danego przez Piotrogrodzką 

Radę Delegatów Robotniczych 
i Zołnierskkh. 
Cały okres polskiej samo­

dzielności państwowej, odzys­
kanej po wiekowej niewoli. 
podczas kt6rej Polska była po 
dzielona między trzech zabor­
ców - wiąże się ściśle z ist­
nieoniem Związku Radzieckie­
go. Jeg~ internacjonalistyczna 
polityka zagraniczna, która 0-
piera się na leninowskiej za­
sadzie, dają~ej nar{)dom pra­
wo do samookreślenia - mia­
ła dla nas zawsze ogromne 
znaczenie. 

W odzyslmnłu n1epodłeg~el 
przez Polskę. po pierwszej 
wojnie światCYw~j główną ro­
lę odegrało zwyc.i~stwo Wiel­
kiej Rewolucji Paźd:ziemt'ko­
we;. Jest .iQ faktbezspomy, 

chociaż zrozumienie jego n!e 
dotarlo jeszcze do wszystkich 
bez wyjątku obywateli. 

P oli tycy i historycy bUTżua­
zyjni umyślnie skrywali tę 
prawdę. Nad zasługami orga­
nizacji lewicowych, które na­
dzieje wyzwolenia ojczyzny 
wiązały z rewolucją socjall­
styczną przede wszystkim w 
Rosji - przechod,>:ili oni ze 
zrozumiałych wz.ględ6w do po­
rządku dziennego. 

Natomiast w PO'lsee Ludo­
wej używano dawniej argu­
mentów nie zawsze najbar­
d ziej właściwych. Zamiast o­
pierać się na szczegółowej a­
nalizie ówczesnej sytuacji, na 
pos i adających pierwszorzędne 
znaczenie dokumentach - o­
graniczano się nieraz tylkO 
do dyskredytowania burżua­
zy jnych polityków. 

W okresie międzywojennym 
było w Polsce szereg obozów 
poli tycznych,o przypisujących 
sobie zasługę wskrzeszenia 
państwa. Pierwszym z nicb 
był obóz Piłsudskiego, wystę­
pujący podczas wOjny świa­
towej 1914-18 po stronie Aus- o 
trii i Niemiec. Drugi - to 
endecki obóz Dmowskiego, 0-
rientujący si-ę na koalicję, w 
kt6rej była Rosja carska. Po­
za tym istnieli jeszcze po­
mniejsi politycy, jak np. Pa­
derewski, kt6ry jakoby miał 
odegrać dużą rolę w kształto­
waniu pozytywnego stosunku 
Stan6w °ZjednoczOllyeh do 
sprawy polskiej. 

W artykule niniejszym nie 
będziemy zajmować się tym, 
kogo reprezentow<rli PiŁsud­
ski, Dmowski i in.ni,o co im 
chodziło i z kim musieli się 
wią;zać. NoajwaŻfliejsza jest bo 
wiem odP<lwiOOź na pytanie: 
" Czy bez Rewolucji Paździer­
nikowej powstalllie niepodle­
głej Polski było W ogóle mo-
źllwe7,". , , 0. - , , , • , ,0 

POD BERŁE1U WILUSIA, 
FRANCISZK A JOZEFA 

ALBO ° CARSń.IM 

K :mclerz Niemiec wilhel­
mowskich z okresu woj 
ny, Bethman Hol w eg 

stwierdził bardzo słusznie: 
"Tylko wojn ę:, zU':Pelnie ni~r<?Ze­

grana mogla u trzymac daw rueJszy 
stall rzec7.y. Każde Inne jej za­
kcnc.z.enie lnusiało u r.z.cczywis tnić 
d ą żenie w ol nościowe Polskl kosz­
t em pansl>W pr u'grywających woj­
nę. °Nie żadna !ij?eku,lacia lPollt y cz­
na, ale sam fakt wybuchu 'WoJn" 
podniósł h-westię ,polską". 

W wypowiedzi Holwega za­
warta jest niezmiern ie isto L­
na uwaoga, że niczyje speku­
lacje polit/ cz,ne, ale sam wy­
buch wojny przy całym jej 
imperialistycznym charakte­
rze - otwierał przed narodem 
polskim nową kartę. Ta kaTta 
- rzecz jasna - stanowiła 
wielką n iewiadomą . Jedno by­
ło pewne - gdyby we WSZY3t­
kich mocarstwach zaborczych 
ostały się dawne reżimy - to 
w grę wchodził ewentualnie 
inny tylko podział ziem p<>!­
skich. 

O tym, CQ myśla.ły rządY 

Niemiec, Austrii i Rosji -
mówią najlepiej wydane przez 
nie dl)kumenty. 
Rząd niemiecld, Bethmana 

Holwega, ogłosił w 1916 roku 
tzw. ..Akt 5 listopada". Cho­
dziło w nim o pozyskanie pol­
skiego żołnierza dla celów Wf> 
jmnych Niemiec wilhelmow­
skich. W zamian za to obie­
cywano utworzenie z ziem Kró 
lestwa Polskiego (a więc te­
rel!lów należą'cych gł6wnie do 
Rosji) - ,o,samodzielnego" pań 
stwa polskiego, pow5'tająeego 
"w łączności z Niemcami ° i 
Austro-Węgrami", którego gra 
nke Oikreśll s.i~ dopiero póź­
niej_ 

Te obi-ecan'lct me wynikały 
bynajmniej z dobrej woli, a 
były jedyn-ie kon i eczn ością. 
Zdra(izil to m. in. feldmarsza­
łek: Hindooburg, mówią..:: 
..... gdyby znalazł się inny mo­

i żliwy sposób wydostania pol­
~. skich dywizji. Naczelne Do­
l wódzŁwo zgodziłOby się nań 
~ tak sarno". 
~ Nie trzeba mówić, :te taka 
" Polska, kt6rą obiecywał "Akt 
; 5 listopada" - byłaby stwo­
' rem :zupełnie przypadkowym. 
0, Jaką wagę pnzywiązywał 00 
~ tego W6WC7.aS nasz naród, naj­
: lepiej śwIadczy to, że nie do­
, szło nigdy do ufor mowania 
\ polskiego W ehnnachtu. 

Z "Aktem 5 listopada" Aus­
tro-Węgry musiały się liczyć, 
ponieważ Niemcy w istnieją­
cym pn;ymie'l'ZU były p.aI'ooe-

Trzej tDładev moeerst", m~: ev Roafł 1l'e>ID. o wiele silniejszym. Nie 
oraz ce$(/.rze Niemiec i Attltrii, którZ1/ obiec;ytD&- mnJej cesarz Franciszek JĆtZef. 

przez ca.ły c:za,s wgpom lnał o maszerują. li Polsce problemat1/cznq 1Ool1l.OŚć. włączeniu Kr6lestwa Polskie-
~ją na PaŁac Zimowy. go i Galicji do .sw{)jej manar-

.~. 
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jak zawsze ponure, obce. Cel,e politycznych wychodzą 
oknami na ulicę "Pod kasztanami". I kiedy zapadnie 
zmrok zjatDią się tutaj grupki towarzyszy. Tamci za 
kratami poznajq leh.. Będą wiedzieć, że ci, którzy zo­
staH na wolnośct- nie ustępują, walczą ... W przeddzień 
proletariackiego święta przyszli ich pozdrowić, dodać 
sił tak potrzebnych do przetrwania. 

W celach więziennych u polityczn1/ch nastr6j pod­
niosły. Na klapaCh marynarek czerwone kokardki .. W 
jaki też sposób trafiły tutaj? Na umówio1\1! sygna~ tn­
tonują "Międzynarodówkę". Poprzez w. ~nne mury, 
poprzez zakratowane okna przedziera się"'pieśń: ",W1/­
kLęty powstań ludu ziemi". 
Więzienni )tróże, policja specjalnie na ten. dzie~ 

zgromadzon~ na terenie więzienia, tylko na to czeka.. 
Oni wiedzq)'lże do te~o dojdzie. 

- Nie śpfewać! Ci~.za! 
'A śpiew .nłe milkn",eo' Cora~ potężniejsz:y ... OttDier~­

ją si ę ciężkie p'rzwi ... WPadaJ~ gr~nato~. Ch.wytaJą 
pierwszego z · brzegu ' ale ~ ludzte wtedzą Jak re~ować. 
Mocno biorą się . po~. ręce. Teraz albo wszystktch, a 
bo żadnego. Po-jedynb o nie dadzą... . . 

Nie wyd.ągnę!i nikogo, towarzysze nie pozwolth. 
Nikt dziś nie pojedZie do piwnic! To już robi wraże­
nie niemaL symbolu ... 

• • • 
Jest takie miejsce w lesie między Niechobrzem, « 

WóLką Czudecką gdzie rośnie stare, piękne bukowe 
drzewo. Nazywajq je "strzelnym bukiem". Ludzie po-
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wiadają, że to z te; okazji jak ~nOtDie urzqdzali tv­
taj polowania. Być może. 

W listopadowy wieczór 1934 roku "strzelntl buk" 
znów na ustach wielu ludZi z NiechobTza i okolic. () 
zmroku wychodzą ze wsi. Najpierw pod "strzelny buk", 
a dopiero stąd na pObliską polanę. Bezpiecznie tuta;. 
Miejsce odgrodzone wąWozami z data od osad ludz­
kich. Nikogo nie wolno narażać - o tym pamięta każ­
dy. 

Przemawia jakiś obcy przyOVsz. M6wi o sytuacji mię 
dzynarodowej, o faszyzmie, który poprzez brunat114 
bandę Hitlera - szykuje zamach na pokój. 

Padaj q słowa o Związku Radzieckim, zbliżającej się 
Tocznicy RewoLucji PaŻ<izi,ernikowej o r08114cej sile 
mas ludowych. Nikt z obecnYCh nie zna mówcy, a jed­
nak stowa jego nie trafiają w pustkę. Ludzie s~ucha;lb 
konfrontują z własnym życiem, ufają ..• 
Wokół las, ciemny, milczący, a przecież nie obCV. 

On ich obroni. To ich las, ich "strzelony buk". 

• • • 
Akurat przedwczoraj Antoni Dudek sekreta.rz k0-

mórki KZMP w Siedliskach otrzymał od towarzyszy 
paczkę broszur i ulotek. Jest teraz w domu, zamyślony 
stoi przyoknie. O czymś też m1/śli. Może o pracy, kto­
ra go czeka, a mOŻe o przyjacielu, którego zabrała po­
Hcja, o dziewczynie ... Nie, tego już nikt nie %dola 
stwierdzić. 

W ostatniej chwili zoOaC%1lł patTol. Btllf jut bIbko, 
bardzo blisko. Nie ulegało już wątpliwości, u prZ1/­
chodzili po niego. U~kać!!! Strzelali bez ostr%eŻn.i4. 
celnie_ 

- Ił 

Był 2 Lbtopad 1932 rok. 
W kilka dni później trójka młodVCh tucWi szla mil­

cząc przez Boguchwa!ę. Wśród nich 19-1etn4 Franci­
szek Rok. Mieli zawiesić wysoko !II.a drzewie czerwony 
sztandar. Niech wszyscy widzą - świętujemy_ CAl to 
cUa nich, młodych, tak4 robota.~ 

Ze sztandarem na piersiach. 1D~ si4: Franek.. Kc­
tedzv stoją na dole, pilnuj/ł. Już jest wysoko, można 
wieszać. A jakby tak tD1Iżej - przeleciało po gŁowie. 
Oczywiście - trzeba wyżej, koniecznie wyżej. Zeby ze 
wszystkich stron ludzie widzieli. Jeszcu jedna gaŁąź, 
jeszcze metr, jeszcze dwa... Kruche drzewo... Kole­
dZV przynieśli do domu. Nie pożył wieLe. Już drugi 
w ciągu kilku dni. 

• • • 
M'~szkanie starej W ęgrzvnkł w LlpnłCt1 G6rnej (z«­

mordowana przez Niemców w barbarzyński s-posób w 
cstatnich dniach wojny) jest wypełnione do ostatniego 
miejsca. Po kątach broń, jakieś plecaki, rynsztunek 
wojskowy. Tak, to oddział partyzantów Armii Ludo­
wej. 

W chłopskiej izbie narlr6j tl1'OCzystl1. WYCzuwa się 
duże podniecenie, radosne oczekiwanie. Nic dziwnego, 
to już listopad 1944 rok; O kilkanaście kilometrów na 
wschód strzela radziecka artyleria. Przychodzą ra­
dzieccy partyzanci. A więc święto październikowe 
wsp6~ni€ z towarzyszami broni. Kto by to pomyś Lao i, 
że to takich okolicznościach. obchodzić będziemy 27 
rocznicę Października ... Przemówienia, to<utll _ Z4 
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• 
l sprawa po Iska 

oderwania się i utwoo:ucia sa 
modzielnego państwa". 

W sprawie polskiej rząd re­
wolucyjny Lenina wydal :ł9 
sierpnia 1918 roku specjalną 
uchwałę, która oficjalnie anu­
lowała "wszyst.kie układy 1 

cb1f. Pols1al m!lałaby w takim. 
"IVY'P8dlru tylko podobne prawl\ 
auton-am.ic=e do tych, które 
posiadały Węgry. 
Powyższe pr-oje'kty były o 

tyle pi~ane na w<Kiz1e, że 
Niemcy i Austria wojnę prze-
8ll'YWały, że z każdym dniem 
stawało się coraz bax'dziej mo 
żHwe zwycięstwo k()alieji, .. 
t7m samym RosjL 

Trzeba tu powiedzlei':, że 
wliadze rosyjoskle uprzedziły 
państwa centralne, wydając 
jeszcze 11 sieI\PI1ia 1914 r. ma­
nifest, za:powiadający połą­
czenie wszystkich iiem pol­
skich. Połączenie to miało 

sudskiego zjednoczenia ziem 
polskich "pod berłem caratu". 
Chęci ich wszystkich były o 
tyle bez większego 7JI1.a·czenia, 
że o losach Polski decy.dował 
przebieg wojny, a ostatecznie 
zadecydowały wydarzenia, ma 
jące miejsce wewnątrz mo­
carstw zab-orczych. 

KIEDY WYBUCHŁA 
POLSKA ... 

D hlgi czas mówiło się i pl 
sał.o, że ,,Polska wy.bu­
chła", nie powstała a wy-

buchła, pónieważ powstanie 
niepodległej P-oIS:ki w 1918 r. 

PoooIJIv ~. Oz ..... :.j.!!I!!&!!!ą 

Fragment pierwszej' strony dziennika "Prawda", na kt6-
re; zamieszczono pozdrowienia dla naszeg.o,c'narodu w y zwią­
~ z odzyskaniem przez POlskę niepbcUegrosCi- UJ '1918' T~~" "" 

,. - " , .- ~ : . 

tai« miejsce pod berłem ea- było tak 'ni~iewane, te 
n.. ,,Pod berłem tym - pisa- zaskoczyło wszystkich. 
- w manifeście - odrodzi Niemcy i Austria w-ojnę 
• Polska s-wobodna w swej przeg>rały. Mało tego - mo­
~ze, języku i samorządzie". naTchia austriacka r()21p.adła 

Na co wI~ llezy1i polscy się, a Niemcy były jeszcze do­
politycy? J. Piłsudski pl$3ł dat'kowo osłabione walkami 
lQryraźnie: wewnętrznymi. Te dwa daw­

" .. ..pol! tycznym eelem wo'ny, 
~ry sobie od lP"cząt!ru stawia­
łem. było i Jes~ dotąd zlanie się 
GalicjI i Kr6!"s,wa wskladzie 
monarchii Austro - WęgJersk!ej. 
Nie sądziłem j nie s~d·zę. by moż­
- było w tej WOjnie uzyskać letP­
ue warunki d~a Polski". 

R. Dmowski tak samo jak 
1Pnsudski nie liczył na niepod­
ległc-'ć Polski - pr.agnął tyl­
!lm w przeciwieństwie do Pił-

ne mocarstwa zaborcze nie mo 
gły się więc już zajmow"ć 
tym, co d7!iało się w Polsce. 

Ale gdyby istniała nadal Ro­
sja carska - to ta niechybnie 
byłaby zagarnęła wówczas 
wszystkie ziemie polskie. T)l­
ko, że Rosj.a carska przestała 
istnieć, gc!yż zmiotła ją wł~­
śnie... Rev.lOlucja Październi­
kowa. Polska wybuchła dla-

• 
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wolną Polskę, za pomyślność naszych narodów, za 
unecznq przyjaźń. 

Tamtego wieczoru partyzanci po ra.z pierwszlI oddy­
chali wolnością ... 

• • • 
7 listopada 1958 rok. Uroczysta akademia w 41 TOCZ­

nicę Wielkiej Rewolucji Październikowej. Las czerwo­
nych i biało-czerwonych sztandarów, przemóunenia, 
recytacje, pieśni. Sala wypelniona do ostatniego miej­
sca - mikrofony, prasa, radio, błysk magnezji .•. A jak­
by tak poszukać tych, którzy wtedy nad Wisłokiem., 
na ulicy przed "Marsem", na leśnej polanie przy "strzel 
nym buk t!" ... 

Du'adzidcoa siedem lat! Trudno nawet rozpoznać. Si 
wizna przyprószyła skronie, lata głębokimi zmarszczka 
mi przeora/y twarz. O czym też myślą w świąteczny 
wieczór? O towarzyszach, którzy zostali na polaCh ob­
cej i bl isk:ej Hiszpanii, mOże o tych, kt6rych dosięgła 
k ula w karpackich lasach a może o jutrzejszym dnit! 
pracy. Nie trzeba ich pytać, nie wolno przerywać chwili 
zadumy ... 

J. FILIPOWICZ 

* * 
Od redakcji. powYżSze fragmenty wspomnień 

opracowane zostały na podstawie listnych rela­
cji działaczy Komunistycznej Partii PolskI tow. 
tow. Anieli Czech, Tomasza Wiśniewskiego l 

Wojciecha Kosiby, którym autor dziękuje za u­
dostępnienie materiałów. 

tego, że w Rosji wybuchła re- akty, zawarte przez rząd b. oc 
wolucja socjalistyczna, dlate- sarstwa rosyjskiego z rządami 
go, że pod wpływem Rewolu- Królestwa Pruskiego i Monar­
cji Październikowej zrewolu- chli Austro-Węgierskiej, do-
cjonizowane były wówczas tyczące rozbiorów Polski, wo-
również Niemcy. bec tego, iż są one sprzeczne 
Już w czasie rewolucji lu- z zasadą samookreślenia na­

towej 1917 r. Piotrogrodzka rodów i rewolucyjną świado­
Rada Delegatów Robotniczych mością prawną ludu rosyj­
i Zołnierskich ogłasza cxrędzie skiego, który uznał nieodłącz­
,.Do Narodu Polskiego": ne prawo narodu polskiego do 

"Carat - glos!lo orędzie - któ- jedności I niepodlległośei". 
ry w ciągu q:>ółtora wieku dławił W 'k R l'i P ! 
zarówno naród polski jak I rosyj- wY't1l u ewo UCJ a-
ski, zostal obalony wspólnyon.! 51- dziernikowej odbudowa pań­
łaml proletariatu I wojska. Za- stw-owośc-i polskiej nabrała do 
wladamiając naród ;polski o ty.m. l h k ... ~łtó Sk ń 
'"Wycięslwie wolności nad ogólno- plerO rea ny-c S/..'-<t w. O 
rosyjsktm żandarmem. Piotro- czyły się wsz"elkie spekulacje 
grodzka Rada Delegatów Robot- i ogólnikowe obietnice. Moż­
niczycll i ZolniersKlch oświadcza, na J'uż było mówić o fakcie 
że demokracja w Rosji stoi na 
stanowisku uznania samookreś1e- dokonanym. Orędzie prezy·den 
nla .polltycznego narodów I oznaj- ta Stanów Z,iednoczonych. 0-
mla, te Pouka ma prawo do cal- wi' l' l 
kowlteJ . niepodległości !pod wzglę- ma aJąoe ce e wo;my, a m ~-
dem iPańsliwowo - międzynarodo- dzy nimi i wskrzeszenie Pol­
wyun. Przesyłamy Narodowi Pol- ski - ukazało się wtedy (8. I 
sklemu swe bratnie pozdrowienia 1918 r.), gdy Rosja carska już 
l życzymy mu iPOwodzenia w 0-
czekującej go walce o wprowa- nie istniała, gdy Rewolucja 
dzenle w nie,podlegleJ Polsce de- Październikowa u~ęła głów 
mokra tycznego, re.Publ1kańskiego ną przeszkodę do z;m.artwy>Ch-
ustroju". wstania naszej ojczyzny. 

To wys1:ą<pienie Rady Dele- Słuszność mieli nie ci, kt6-. 
gatów Robotni'czych I Żol:nier rzy liczyli na mocarstwa za­
skich zmusiło burżuazyjny bor~e, na kraje imperialisty­
Rzą-d Tymczasowy do oglosze- C"Zne, lecz ci, którzy najwię­
nia 30 marca 1917 r. deklara- rej nadziei przywiązywali do 
cji w sprawie polskiej, która wspólnej walki proletariatu 
z kolei spotkała się z popar- polskiego i rosyjskiego o spo­
ciem rzą-dów Francji i Anglii. łeczne i narodowe wyzwole­
nie mających jednak ochoty nie. Byli to prz~cre wszyst-
2lbytnio angażować się z uwa- kim członkowie SDKPiL i PPS 
gi na to, że losy Tewolucji ro- lewicy. Organizacje poliiyczne 
syjskiej nie były jeszcze o- proletariatu polskiego były 
statecznie rożstrzygnięte. tylko w6wcza.s }eszcre zbyt 
Rząd Tymczasowy lawiro- słabe, aby mogły przeją~ wła­

wał, aż 7 listopada 1917 r. za- dzę w powstałym państwie. 
stał obalony przez Wielką Re- * • * 
wolucję Socjalistyczną· Leni- Wyraz swego stanowiska 
now&ki "Dekret o pOk.oju", wobeo niepodległośei Polski 
który był jednym z. pierw- dał Związek Radlzieekl pow­
szy·ch aktów wydanych przez t6mie w 1944 r., kiedy koń­
l"zą<l. ra.dzi ecki , dają,<: ścisłą de czyta ~ II wojna światowa. 
tinkję aneksji imperialistycz- Pomoc w tworzeniu Anni! Pol 
nych, odnosił się również d.) 
p<lszarpanej przez zaborc6w ski ej, uadał żołnierzy r. adzi er. 
Polski i z góry s-tawiał pod kieh w wyzwalaniu naszych 
pręgie.rzem opinii publicznej ziem, przyjście z gospodarczą 

"pomocą nowopowsułemu pań­
tych, którzy chcieliby te zie- 3tWU _ b~'ły najlepszym do­
mie ponownie dzielić. Potwier 
dziła to jes-zcze raz "Dekla- w,odem, ż~ 7,SRR konsekwlmt­
ra.cja praw n3rod6w Rosji" . . l!';e .uznaJe . . ~asadę samookre­
która uznawa~ą. prawo naro- ","~lema n~~~w. 
dów, wchodzący·ch w skł,a·':! Opracował:' 
imperium carskiego, "do swo- " . 
bodnego samookreślenia aż do JERZY MIRECKI 

1917 to był 
początek 

Kiedy w rocznicę Wiel­
U klej hewolucji Pal­
li dzięrnikowej zwraca-

my się myślą w przeszł0śi: 
mClsimy na wstępie st.wier­
dzić d··Nie podstawowe rze­
czy. Przede wszystkim: pań 
stwo ndzieckie, to pierw­
sze rua świecie pafJstwo, 
które chce organizować 
wszystkie dziedziny życia 

społecznego na ściśle nau­
kowych podstawach. Prz€;j­
ście od społecz~ństwa kapi­
talistyczne·go do socjalisty­
cz.nego, to nie żywiołowy 
odruch, lecz proces oparty 
na głębokiej naukowej ana 
lizie l.ycia. To jedna już 
EW iadczy o roli, jaką w ży­
ciu pallstwa radzieckiego 
(idgrywa nauka. 

Po drugie: marksizm u­
czy, :t.e spoleczeństwo komu 
nistyczne może być zbudo­
wane jedynie w warun­
kach gigantyczneg-o rozwo­
ju sil wylwórczych, na pod 
stawie Wielkiej zmechani­
zowanej wytwórczości, w 
warunkach wyzwolenia 
czŁowieka z zale:t.ności od 
żywiołOWYCh sil natury. W 
osiągnięciu tych celów czo­
łowa rola przypada nauce, 
która po zwycięstwie pro­
let a ria tu rozwija się w fan 
tas tycznym niemal tempie, 
wszystkie swoje potężne 
ś rodk i oddaje na służbę lu­
du, na służbę nieustanne­
go podnoszenia jego kultu­
ry ma terialnej i dqchowej. 

Tego rodzaju zadania 0-
czyw:śde wymagają olbrzy 
mich wysiłków, dDskonałej 
organizacji i ścisłej współ­
pracy. Ośrodkiem skupia­
jącym i kierującym nauką 
ZSRR stała się zwłaszcza 
Akademia Nauk. Historia 
tej instYtucji w cjągu 0-
statnich 41 lat, w znacznej 
mierze jest historią całej 
radzieckIej nauki w tym 0-
kl·esie. 
Rząd radziecki od pierw­

szych dni Rewolucji Paź­
dziernikowej odnosił się do 
spraw Akddemil Nauk z 
dużym zrozumieniem. War­
to przypomnieć, że w CLa­
sie wielkJej Rewolucji Fran 
cuskiej Paryska Akadem:a 
Nauk n.a pewien czas zam­
kn<;la swoje podwoje. A­

kademia Radziecka zaś ani 
na d ziell nie przerywała 
pracy. 

Obecnie w Kraju Rad 
istnieje 13 Akademii Nauk 
republik związkowych, 13 
filii Akademii Nauk ZSRR 
oraz mnóstwo instytucji 
naukowo··'1adawczych posz­
czególnych gałęzi przemy-

Tama Fa.rchadzkiej Elektrowni Wodnej na rzece Syr-Daria. (Ciąg daL'lzy na .. ur. 7) 
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Nie ma takiej siły t która zdolna byłaby naruszyć 
przyjaźń Pol§l~i ze Zwiiązkiem Radzieckim -' 

niewzruszonq jedność obozu państw socialisłyc.znych 
Fragmenty referatu R. Zamhrowskiego, wygłoszonego 6 hm. na ak.ademii w Warszawie 

\\' ie1kie.l SocJ8listycznej Rewolucji Paźd.iernikowej 
z okazji 41 roczDicy 

Są wydarzenia w historii, kt6re 
przez pokolenia świecą niesłabną­
cym blaskie~m, są wydarzenia, któ~ 
re stale i coraz silniej ważą na szali 
dziejów. 

Takim wy·darzeniem był najpotęż­
niejszy w historii ruch mas - re­
wolu,cyjny ruch ludu pracującego w 
walce o socjalizm i pokój. Id6ry 41 
Lat temu, w dniach listopada 1917 
roku odni6sł zwycięstwo na jednej 
5z6stej częŚoci świata . 

W 41 rocznicę Wielkiej Socjali­
Btycznej Rewolucji Pażdzierni:kowej 
myś'li i uczucia bojownik6w o pok6j 
i socja14zm na całym świecie kierują 
się w stronę Kraju Rad, kraju, któ­
ry pierwszy w dziejach ludzkości 
dokonał zwycięskiej rewolucji socja 
listycmej. 

ŁąoCZymy się z nimi i my, prze­
syłając narodom radzieckim i Ko­
mWlis1y=ej Partii Związku Ra­
<:l~ecQ{iego serdeczne pozdrowien;a, 
wyrazy szczerej przyjaźni .i życze­
nia dalszych zwycięstw na drodze 
do komunizmu. 

Głęboko sięgają kor'Zlellie n~l 
przyj.aźni. 

Wyra.oSta ona 3e wspólnych walk 
l"ew.ołucjonistów i patriotów Polsłd 
i Rosji przeciwko caratowi i bUl'żu­
-.zji.. 

Czerpie swą sili: z działalnośd 
polskich komunlst6w :wrganizow<ł­
nydl w Komunisty.cmą Partię Po'l­
m, której 40-lecie narodzin w tym 
roku obchodzimy. Ona to w cięż­
kich warunkach policyjnego terroru 
szerzyła id~ Wielkiego PaźdzlenlI-
ka., budziła solidarność mas pracu­
ją~ych Polski . z radzieckitn robotni­
kiem l chłopem. budującym zręby 
swej socjalistycznej ojczymy, prze­
ciwstawiała się zaciekłym atakom 
rea3tcji na Republikę Sowie1ów. 
Przyjaźń obu naszych narodów 

scementowała krew wsp6Lnie. prze­
lana w walce z hitlę'I'ow&ką nawalił . . 

I nig>dy nas n-i~ zawiodła nasz'! 
pnyjaźń i wspóln.a walka. 

Ona to w decydującej mieorze przy 
czyniła się do odzyskania w r. 1918 
niepodległości po wiekowej niewoli, 
OM też le-gła u PQ<ktaw powstania 
Polski Ludowej. 

I nie zav.'iedH Slię ci polsey in'te!'­
nacjonaliści l patrioci, lct6r7.y spra­
wę wolności swego narodu łączyli 
ze sprawą Re\'roluc}i Październi'ko­
wej i ci internacj0n<lliści i pa­
trioci, którzy w latach drugiej woj­
ny światowej walcząc w kraju i po­
za jego gTank'8mi przec1wko hitle­
rowskim napastnikom, wiązali swe 
nadzieje ze zwy.cięstwem AnnH Ra­
d:żi~iej. 

Dziś w DOwycll warullkactt histo­
ry-cznych idea przyjaźni i w6p6łpra­
cy polsko-radzieckiej s tała się pod­
stawową zas-ad ą noEtyki nas·r.ego lu­
dowego państwa , ma oparcie i zro­
zumienie w szerokich masach na­
rodu. 

Sojusz zawarty w walce, bra'tf!!"'­
stwo wywodzące się ze wspólnych 
socjalistycznych ceiów - oto trwa­
łe podstawy stosunków polsko-ra­
drieclci<-h, opartych na leninowskic'h 
zasadach internaCjonalizmu, r6wno­
ści i suwerennośc-i narodów, wza­
jenmego szacu.'1ku, wzajemnej po­
:nocy i w~-p61pracy. Wyrazem i po­
twierdzeniem tych zasad była de­
klara-cja rządu rarlzieckiego z 30 paź 
dziernjka 1!)56 r. o poclshwach roz­
woju i Dalszego umarn ia nia przy­
jaźni między Zwh"kiem Radzi~­
kim a innymi państwami socjali­
sty-cz:nymi oraz wspÓlna deklaracja 
polsko-radzi€{;',a z 18 listopada 1956 
roku. Sromotną klęskę ponieśli ci, 
którzy liczyli na poróżnien ie Polski 
i Zwi.ązku Radzieckiego. Sromot'-lą 
klęskę poniosą wszyscy, którzy pr6-
bowa'liby nasz.l przY.iaźń podrywać . 
W imie dobra TI<lszej ojmyzny, jej 
niepodległości i b ezpieczeń·stwa. jej 
socjalist:/cmego rozwcju, w imię 
pokoju i \X)stępu strzec b~dziemy tej 
przyjaŹ!li. 

Bogate doświadczenia, nagroma­
lclzone w Ciągli lat pionierskiego 
trudu przez ludzi r8.dzieclcich. sta­
ły się dorobkiem całego międz\'­
narodowego ruchu robotnicze.go 
Mimo wszystkich trudności, o ileż 
przecież btwiej jest nam i innym 
kraiom demokracii ludowej budo­
vrać socjalizm. Jest nam łatwiej 
ponieważ w prOCesie uprzemysło .. 
wienia mogliśmy się od początku 
oprzeć o pot~gę przemysłową i 
'tecbniczną , a ta 'kże bazę surowco­
wą Związku Radziecki~o. Jest nam 
łatwiej ponieważ dy.sponujemy 

wię1<szą, sprawdzoną w życiu, wie­
dzą zarówno o ogólnYChprawid1o-: 
w05ciach tego budownictwa, jak I 
o konieczności uwzględniania spe­
cyficznych, historyc znie ukształto­
wanych, warunków każdego kraJU. 

TOW ARZYSZE! 

Od pierwszej chwilJi narodz~x: 
państwa radzieckiego. ~rze~znosc 
mi~<izy socjalizmem a kapltahzmem 
weszła w nową fazę i siała się pod­
stawowym problemem ws/półczesne­
go świata. Proces ten czervo.:~ym 
ściegiem przecina odtąd ffi!n!One 
40-lecie i stanowi główny i podsta­
wowy nurt rOZIWojowy ludzkości 
na lata przyszłe. Od wyników 
wsp6łzawodnictwa między syste­
mem socjalizmu i kapitalizmu za­
leżą dziej~ świata. 

Od pierwszych teź dRd. istnl~nia 
państwa radzieCkiego przywodcy 
świata k%litalistycznego pojęli, ja­
ka groźba dla systemu kapitali­
stycznego w ska·li światowej wy­
rosła na ziemiach zacofanej, . bied­
nej i ' głodnej Rosji. I choć prasa 
kapita·listyczna owych czas6w peł­
na była kpin i s.ydeI"lStw z owej 
nieobutej i ruedoświadczonej wła­
dzy robotniczej, chOĆ prorokowała 
jej żywot motyla - rządy pawtw 
kapita·listycroyC!h BOt myślały cze­
kać na automatyczne spełnienie się 
tego proroc17wa, Tru<irlo o dobit­
niejsze świadectwo P0C2ueU. włas­
n~j słabości, poczucia kruchości 
idei i kruchości systemu, na lttórym 
opiera ~ świat <kapitalistyczny, jak 
pOC'hody wojenne organizowane 
przecoiw'ko państ·wu socjaJIs tycw.e­
mu już 41 lat temu i w ciągu ca­
łego jego ist.n:enia. Zbrojna prze­
moc, po-~oga wojenna, śmierć i 
mi.szczenia - oto argumenty, oto 
czynniki społ~zne, kt6re imperia-
1i2lIri międzynarodowy był w stani~ 

'przeciwstawić zrodzonemu w dll1iach 
paźd:dernika społecznemu proceso­
wi współzawodnictwa systemu SQ­

cjalistycznego z kapitalistycznym. 

Trudno sobie w ogóle dziś wyo­
brazić, jak nier6wne były wówczas 
- u z.rania rewo1~ji - szarue 
obu 5troo, j8Ś:l-I mierzy<: je rachun­
kiem s.i! ekonomicznych l militar­
nych. Czyż nie jMt dowodem siły 
idei socjaH!mu, wY7iSzOŚ'Ci ustroju 
SOCjalistycznego nad kapital'ifrl.ycz­
nym, dokonany w ciągu minione­
go czterdzies!.ole<:ia sk.ok w rozwoju 
o dynamice nieznanej dotąd w 
dziejach żadnego państwa, skok od 
zrujnown.nego prz0mysłu w mieście 
i SOChy na wsi do odrzutowca pa­
sażerskiego, od ma~owego analfa­
betY2llllu do mózgu ele'kronowego, 
od konnej biedki do lo-tów w prze­
strzeń mj~dzYiPlanetarną. Ba, prze­
cież w.ciągu tych 41 lat - co .naj­
mniej osiemnaście wy·pełniały temu 
krajOWi bądź wOjny obronne bądź 
od:badowa zniszczeń wojennych. 
Przeci~ż sama druga w.ojna świato­
wa - jak WSkazują obliczen.ia _ 
opóźniła rozwój ekonomiczny 
Związku Ra<lziec'kiego, o co naj­
nmiej, dwie pięciola tki. 

I d~iero, psmię'tając o punktach 
wy jśc iowyC'h współzawodniczących 
stron, unaoczniając sobie linię star­
tu obu świat6w - socjaJisiyczneg<> 
l kapitalistycznego - możemy po­
jąć w pełni zakres i wielkość dy­
nam~ki rozwojowej, tempa rozwoju 
świa·ta socjalistycznego w stosunku 
do ka'pitalistycznego, wyższość 
pierwszego nad drugim., nieuchron­
ność zwycięstwa nowego nad sta­
rym. Dopiero w tym kontekście 
możemy zrozumieć gięboki niepokój 
z jakim analizowane są na Zacho­
dzie cyfry s ta,ty'styk i porównawczej 
rozwoju ekono:nicznego obu świa­
t6w, WSkazujące potężną energię 
ro;,wojową świata socjalistycznego. 
Jeśli w 1928 roku na obszar socja­
listyczny, uosobiony w6wczas w sa­
motnym Zwią21ku Ra<lzieckim, przy­
padało tylko 3 proc. światowej pro­
dukcj i przemysłowej, to w 1956 ro­
ku na wszystkie państwa socjali­
s tyczne łącznie przypadało już oko­
lo 30 proc. - blis'ko jedna trzecia 
światowej prOdukcji przemysIowej. 

Dokładnie rok ',emu. w 40-leci,' 
Rewolucji, dziennik amerykański 
"New York Times" zapytywał smęt­
nie: "Dla kogo pracuje czas? -
Dla- Zwiazku Radzieckiego, czy Ste­
nów Zjecinocwnych?". Podobny pro­
blem wysunął dziennik angielsk; 
"Times" zapytując : .. Dokąd zmierz<. 
Zachód i czy 'Potrafi on wyjść zwy­
cięsko ze wsp6łzawodnictwa ekono­
mieznego z krajami socjaliz.mu? ... 

Działa·cze kapitalistyczni :zdają so­
bie sorawe że barometrem rozwoju 
sily ~lwno~~icznej kraju i siły jego 
systemu ustroj owE"~O jest tempo roz 
woiu ekonom iczne-go, podnoszeni:'!. 
w:l':dajnośc i pracy . To są przecież -
Vi ostatecznym r achunku - decy­
dujące' -czynniki, które warunku i'! 
ostateczny wynik tęgo historycznego 
wsp6łzawodnictwa. W obawie o wy­
nik tego wsp6łzawodnictwa najbar­
dziej reakcyjne koła imperialisty.cz­
ne widzą wy.jście w starciu zbroj­
nym dwóch system6w. 

Kraje socjalistyczne nie uwaźają 
tego starcia za nieuchronne. Prze­
ciwnie - polityka, zarówno potęż­
nego mocarstwa socjalistycznego, 
Zwiazku Radzieckiego jak i wszyst­
kk-h - k::-aj6w obozu socjalistycznego, 
opiera się na przekonaniu o możli­
wości i kon i e-.::zn ości pokojowego 
wsu6łistnienia, na upartym i konse­
kw·en tnym dążeni u do ]W0gzysŁencji 
dwu systemów, na dążen'iu do w.sp6ł 
pracy i pokOjowego wspÓłzaWOdniC­
twa ekonomic2lllego między socjaliz­
mem a kapitalizmem. 

Sąd o wyŻlszości socjal'i'stye:m~ 
u-stroju wyda lU:dzirość, oceniając hi­
stOO'y·czny rozw6j i osiągnięcia kra­
jów obu systemów, oc~niając wynH!:i 
ich pokojowego wspćłzawodnktwa. 
My, 1l;raje obOZ'U socjalistycznego, 
nie boimy się tego wyścigu, nie bo­
imy się wymowy tego pocównania 
- choć za-częliśmy s~rtem nietI"ÓW­
nym, ch.oć ścigamy się z krajamI 
o rozwiniętej gospodarce, bogatymi 
i niezn i~zczonymi wojną. Nie bolmy 
się dlatego, ż~ ustrój nasz 
stanowi wyższą formę organiza­
cji spolecmej. że doświadczenia n 
lat Zwiazku Radzieckiego, 14 lat 
Polski r:uclowej i innych europej­
ski·ch krajów demokracji ludowej, 
9 lat Chin LudOWYCh i innych so­
cjaI:styczny·ch krajÓW Azj'i wskazu­
ją, że w warunkach ustroju socjali­
stycZil1ego tempo rozwoju gospodar­
czego osiągnęło roo:mach i wymia'l'Y 
nies-potykane w żad'!lym, najbardziej 
nawet przo.dującYIlll kraju kapi1ali­
stycznym. 

I trz~ba powiedzieć wyraźnie: kie­
dy mówimy o tym wS'pÓłz.awoc!nilc­
tWlie my, komuniści niebogat~ je­
szcze kraju, to nie wprawia nas 
w zakłouotanie ani błyskotliwość 
wielkich ·miast czołowych krajów ka 
pi taEst/'cznych, porównana z naszą 
może jesz.c ·~e szarą, ale ukochaną, 
bo własnym wysiłildem z gruzów 
podnoszoną Warszawą. ani po2liom 
żyda tych kraj6w wyższy niż w na­
szej ojczyźnie, grabionej przez za­
borców w ciągu dwóch stuleci i Ilł­
szczonej przez wojny. Umiemy uzbro 
jer1.i w o:ręi mairksistowskiej analizy 
naukowej, widzieć istotne tendencje 
rozwojowe św ia ta, wiemy, że PI'Zy­
Sl'.łość należy do nas, do socj.ali-zmu, 
Co więcej, mamy głębokie prze­
świadczenie, że polityka naszej par­
tii, że prOi,'l'am działania na naj­
bliższe sie<:!em lat, który zarysowa­
lo osta,tnio nasze Plenum jest nie 
tylko programem. reahlej perspek­
tywy stałego i systematYC7-I1ego po­
lepszania sy1uacj-i ludnośc! pracują­
cej naszego kraju, ale i polS>lcim 
wkładem - w miarę naszych sił 
i możliwośct - we wsp6łzawodnic­
two światowych sił $Ocjalisty.cmych 
z 'kapitalistycznymi. . 

W labch J918-1957 ś:redni rOC'l.ll1'1' 
WZTO~ produkcji w stosunku do ro­
ku pap-rzedniego wynosił w Stanach 
Zjednoczonych 3.2 proc., a w Związ­
ku Radzieckim 10 proc., czyli prz~­
ciętnie w ciągu 40 lat tempo trzy­
krotnie szybsze. 

Przy czym jeśli w ZSRR notuje­
my stały szybki przyrost produk.::ji 
to w USA obserwuiemy typowe dh 
gospOdarki kapitalistycznej zygzaki 
i spadki. Jednakże nawet najszyh­
szy przyrost produkcji USA pozo­
stawał d;Jleko w tyle za tempem roz 
woju gospodarki radzieckiej. 

Cora,: trudniej propagandzie ame­
r)'k aTlokiej pomnieiszać osiągnięc;a 
k r2ju, który huduje elektrownię a­
tornową~ o sile 2(10-400 tysi~cy kilo­
watów, P; I?~·\'.·'zy uruchomił pasa­
żers;:ie hl", od:-żu,towców, pierwszy 
wypuścił sztucznego satelitę ziemi. 

AmeTykariski 'Profesor Uisner z Tn­
~tytutu Technolo~iC7.nE'go w Mas­
, nchu setts wvraz i ł 5ię nie<:lawno pa 
posiecizen.iu !{omitetu Rozwoiu Go­
spOd arczego USA: ,.Kiedy bywam 
w złym nClstrn:;u, myśle , ~e PO upły­
wie pięc i u lat Związek Radziecl<:i 
prześci (1'nie nas we wszys.tkich d'Zie­
dzina::h. Ale kiedy nastrojony jes-

tern optymistycznie, to czuję, że po­
trzeba mu dziesięciu lat, aby to 
osiągnąć". 

Nie wchodząc w to, czy optymis­
tyczna, czy też pesymistyczna pro­
gnoza pana profesora bliższa .ie5t 
rzeczywistości, trzeba stwI,erdzlc, ze 
)ego poczucie realizmu godne jest 
uznania. 

A przeciei dzisiaj Związek Ra­
dzi-ecki nie działa już w pojedynkę· 
Współzawodnictwo ekonomiczne 
dwóch system6w weszło w nową fa­
zę odJcąd od systemu kapitalistycz­
n~o odpadło szereg państw Europy 
i Azji. Nowy etap polega na gi~an­
ty'cznym rozszerzeniu :am wspołz~­
wodnictwa, na tym. ze po strolue 
socjalizmu walczy dziś wsp6lnie po­
tęŻ.Ily system państw na obszarze od 
Laby do Morza Południowo .. Chiń­
ski ego, od Oceanu Lodowatego do 
Morza Czarnego i Adriatyckiego. 

I jclli to współzawodniotwo 
będzie się rozwijać w warunkach 
pokoju, jeśli pokój będzie utrzyma­
ny przez jeszcze 10-15 lat, to 
z;miany w układzie sił między socja­
lizmem a kapitalizmem zajdą tak 
daleko, że niebe2lPi~ństwo wojny 
świato~j znikme na zawsze. 

W .centrum zainteresowań i wysił­
ków wsz)"Stk'ich państw na-szego 0-
b<x1;u leży - w oparciu o pomoc 
wzajemną i ścisłą współpracę - - roz­
budowa gospodarki własnego kraju, 
pomyślne rozwiązywanie narodo­
wym zadań budownictwa SOCjalisty· 
cuieg.o l tym samym pomnażanie si­
ły ekonom ic1Jn ej i prężności gospo­
darczej calego systemu państw so­
cjali,styeznych. Ten wspólny wys ,i ­
łek i wzajemna współ'Praca i ko('o ,'­
ra<:ja s·tanowi ja'k,oo.ciOwo no"..;:, 
strzygający czynnik zwycięsl ·· 

5OCjalizrn-u w światowym wy~\... " 
ekonomicznym. 

Kraje socj.aliSltyozne uwazaJą 
rozwój bazy e<konoroJcw.ej za 
oCZYl1ni:k decydUjący o zwy-
dę6lwie SOCjalizmu w skali świato­
wej . Oto dlaczego na swoim XII 
Plenum Komitet Centralny naszej 
partii jako główne zadanie, stojąc!:! 
prred najbliższym zjazdem partyj­
ny-m, uznał określenie dalszych dr6~ 
rozwoju ekOllomicznego naszego kra­
jn, c4rreślen.ie pers:pektywicr.nego 
planu budownictwa SOCjalizmu w 
Polsce. 

TOWARZYSZE! 

Od czterna.stu lat Polska Ludowa 
uczestniczy w wielkim współzawod­
nWtwie dwóch system6w, dwóch 
światów. Nasz dorobek liczy się więc 
rÓ'Mllież nie tylko w rachunku kra­
jowym, ale i światowym. 

N-ie opływamy dziś jesocze w do­
statki. Jesteśmy jednak już krajem 
o innym ob li-czu , krajem nowoczes­
nego przemysłu, państwoem które 
z roku Da rok rośnie w siłę i polep­
sza warunki życia swyeh mies.zkań­
ców. I mamy wszystkie SlZanse, by 
postawić przed sobą ambitne zada-­
nia: chcemy szybciej zmniejSlZB.ć df­
stacs dzielący nas od najbardZiej 
rozwiniętych krajów Europy. Po­
trzebrly będzie wielki wysiłek, bo 
ni<: nie spły 'wa jak manna z nieb3. . 

XII Plenum naSlZej partii opraco­
wało projekt wyty.cznych rozwoju 
Polski na lata 1959-1965. Niesposób 
tu powtarzać setek zawartych w 
nich cyfr. Przypomnijmy tylrl:o naj­
w3mioejsze. Chcemy osiągnąć w ro­
ku 1965 produkcję prze-mysłow<\ 
wyższą o ok. 80 proc. w stosunku 
<io bież. roku. Chcemy. by produk­
cja rolna wZTosła w tym samm 
czasie o ok. 30 proc. Pozwoli to Zi\­

pewnić zwiększenie dochodu naro­
dowego o 40 proc. W rezultacie 0-

siągnęHbyśmy wzrost poziomu życia 
ludzi pracy wyrażRjący się p-odn i_e­
sierii·ero realnych plac r 0botników 
i praeowników umysłowy-ch oraz do­
-chodów pracujących chropów prze­
ci~bnie' o 33-35 proc. Zbudowalibyś­
my w samej tylko pięciolatc~ 
1961-65 dwa miliony izb mieszkal. 
nych w m iasta-ch i osiedlach (wobE'C 
1.200 tysięcy \V p i ęcioh ~ce lP56-1n6~) 
i zapewnilibyśmy szybki wzrost bu­
downictwa na wsi. 

Już w dyskus}i na samym 
Plenum, a rów'nież ob-ecnie. 
gdy tezy :rostały ogłoszone. 
pr:l,ewjja się we wszystkich roz­
ważaniach pytanie: czy to dużo 
czy mała? Dobrze , że takie pytanIe 
jest stawiane. Dobrze, że nad tym 
problemem toczą się dyskusje i spo­
ry. Jest to gł6wny ekonomiczny 
i polHyozny probliml najbliższy.ch 

siedmiu lat, trzeba go więc rozwa­
żyć wnikliwie i wszechstronnie . . 

Chcemy nadać rozwojowi naszej 
gosp6darki takie tempo, które bę­
dzie najbardziej prawidłową wy­
padkową z jednej strony - naszych 
potrzeb, z drugiej - naszych real­
nych możliwości. Cyfry wytycznych 
są - trzeba to jasno pOWiedzieć -
dość ostrożne w porównaniu z na. 
szymi potrzebami. Musimy jednak 
pamiętać, że nie jest rzeczą obojęt­
ną jakim wysiłkiem inwestycyjnym, 
jakim kosztem dokonuje się wzro.t 
produkcji, wzrost poziomu gospo.­
darki. Chcemy, by rozwój ten ~ 
bywał się harmonijnie, by budowa. 
nie socjalizmu oznaczało systema­
tyczne polepszanie warunków życia. 
by przybywało nam węgla, stali, lo-­
komotyw i obrabiarek, ale przyby­
wało także produktów codziennego 
użytku w koszykach naszych gospo. 
dyń. 

Z drugiej strony je<:!nak ehcelllfi 
wykorzystać wszystkie istniejąee 
możliwości, nie zaniedbać niczego 
co mogłoby podnieść wskaźniki p~ 
dukcji, przyśpieszyć marsz naprzód.. 
Partia liczy na to, że w toku ogól­
nopartyjnej i ogólnonarodowej dYI­
kusji klasa robotnicza ujawni re­
rerwy, które pozwolą podnieść Jlie. 
które wskaźniki wytycznych. Nie 
chodzi tu o to, aby wymyślać w~ 
sze procenty, by licytować s1ę kto 
potrafi podać wyższą cyfrę. Plan 
musi byc planem, a nie pisaniem 
widłami po wodzie. Chodzi o to, 
aby przy pomocy wnikliwej analizy 
prześwietlić jak reflektorem każdy 
zakamarek naszej gospodarki, wy. 
dobyć wsz~'stkie rezerwy, opracow~ 
realne sposoby ich uruchomienia. 
Dlatego chcemy wytyczne skonfron. 
t~'Nać z życiem, z doświadczeniem 
'Lld~i pracy. Dlatego zwracamy si~ 
z wezwaniem do robotników, inży­
nierów, techników, majstrów: weź­
cie udział w dyskusji, nie traktuj­
cie wytycznych jako czegoś, co jest 
już przesądzone i czego nie motna 
ruszyć. Przeciwnie - wskazują one 
ogólne kierunki i zasadnicze pro-­
porcje rozwoju, ale szczegóły trzeba 
w nich poprawiać. 

Im bogatszym materł~m ~ 
nować będzie III Zjazd, tym lepied 
spełni swoje zadanie. 
,,Fundamentalną zasadą naszej 

polityki zewnętrznej - powiedział 
na XII Plenum tow. Gomułka 
jest wzmacnianie jedności obozu 
państw socjalistycznych". Wszystkie 
państwa obozu socjalistycznego po­
pierają zdecydowanie nieustające 
wysiłki ZSRR na forum ONZ.i po. 
za nim, zmierzające do porozumi~ 
nia w sprawie zaprzestania doświad­
czeń z bronią nuklearną i przerwa. 
nia zbrojeń atomowych , zmierzają­
ce do pokojow ego uregulowania w 
rozmowach bezpośrednich wszyst­
kich spornych zagadnień międzyna­
rodowych, zmierzajc;ce do pchnięcia 
świata w łożysko pokojowej współ­
pracy międzynarodowej. 

Główna uwaga naszego narodu 
skupia się wokół rozwoju sytuacji 
w Europie. Pod,; .:owym zagroże­
niem pokoju i bezpieczeństwa na­
szego i innych narodów Europy jest 
polityka rządu Adenauera, polity­
ka forsownej remilitaryzacji i zbro­
jeń atomowych, awanturniczych 
roszczeń rewizjonistycznych . Znaj­
duje ona zachętę i pomoc ze strony 
upierających się przy polityce siły 
imperialistycznych kół mocarstw za­
chodnich. 

Z pełnym poparciem ZSRR, NRD 
i Czechosłowacji oraz innych państw 
socjalistycznych spotkał się plan 
dezatomizacji Europy środkowej, 
wysunięty przez PRL. a zmierzający 
do częśció\vego choćby rozbrojenia 
w tej strefie europejskiego konty­
nentu. Plan ten budzi duże zainte­
resowanie tych kół w Europie, któ­
re pragną pOkojowego odprężenia. 
Będziemy konsekwentnie dążyć do 
realizacji tego planu. 

Każdy patriGta połski widzi wy­
l' ,~ żnie słuszność nas:>:ej polityki za­
',ranicznej, opier3~ącej się na przy­
jaźni i sojuszu ze Zv:i'l z!·:: iem Ra­
dzieckim, na niewzruszonej jedności 
obozu państw socjal istyczn ych. Nie 
ma takiej siły, która by tę jedność 
zdolna była naruszyć. Oparta na 
leninowskich zasadach in ter nacjo­
nalizmu jedność obozu socjalistycz­
nego jest i pozostanie rękojmią na­
szego bezpieczeństwa, naszego nie­
zaklóconego rozwoju , nas-zego pOko­
jowego budownictwa socjalistycz­
nego. 
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(Ciąg dalszy ze str. 5) tysięcy robotników. którzy 
tym zagadnien<lom poświę-

słu, techniki i gospodarki. eil! wszystkie swoje wysił-
W każdej republice związ- ki. To właśnie radzieccy u-
kowej istnieją dzisiaj unl- czeni odkryli na olbrzymich 
wersytetyi instytuty nali- połaciach wschodniej czę-

kowe. Na Wschodzie, gdzie sci ZSRR Bigantyczne nie-
przed rewolucją były Ła1'=!- ma1 źródł9 podstawowych 
dwie 4 wyższe zakłady nat: surowców, WMSZąC swój 
kowe, dZIś jest ich pona,j wkład w wi.elkle dzieło 
200. stworzenia potężnych prze-

A:<ac>emia Nauk ZSRR liczy ł h j' i ś d 
dzi'; 136 człcn;<ów zwyklych mys <>wyC uz n e o ro -
3H) czl(mk6w-kc,.espon~e-nt6w ków, lecz obszarów. 
ipl'acuje w niej 1.362 doktarów W pokojowej ekonomicz-
lI1auk i wiele tYSięcy Innych nej rywalizacji z kapitaliz-
,pracowników naukowych. Oto Ó l' t' 
żelazna 'kadra radzieckiej nau- mem ustr j &ocja lS yczny 
kI. odnosi zwycięstw<l. Tezę tę 
Nlemożli>we byłoby wyl1cze.nle najlepiej ilustrują cyfry. 

wszys,"kich os i ągnl<:ć nauki; Pr.z.,drewolucyjna Rosja po--
tech,n J.<i ra-:1 zi e ':'klej. Wymleń- siadała przemysł, który w 
my tylko ,niektóre, najbardziej świat-owej p"oclLlJkcji stanowił 
wybitne jej cJ.ziedzirty. Po nie- zaledwie 2,6 procent. ObeC-
bie szybują radzieckie .putnl- nie udział ZwiąZku Radziec-
ki, a to właśnie wynik twór, kiego w światowej prod1,lkcji 
czej pracy rad"leckich ""t'ro- prze-tnysclowej wynosi 20 pro-
nomów, Inżynierów i robotni- cent. 
J(ów - wielkiej rzeszy nau- Globalna pr06ukeja przemy-
l<owc6w. którzy poświęcili sl<: .N-owa ZSRR w 19M roku W'LTO 
zagadrrienlom astronautyki, a sla w stosunku do 1913 r. -
także tych naukowców, którzy 33-krotnle, w t)'ln samym eza-
przez wiele lat opracowywalJ sJ.e w USA _ 4,1 raza, w 
po"<tawy techniki rakleto'wej. Anglll _ 1,8 raza, we Francji 

W ZwiaZ"ku Radzieckim u 2 razy. 
ruchomiono pierwszą na Ażeby osiągnąć taiki wzrost 
świecie elektrownię atnmo- przemy~u, Jak ZWiązek Ra-

d 
dziecki. Stany Zjednoczone 

wą, Spuszczono na wo ę potrzebowaly w przybliżeniu 
pierwszy atomowy " lodoła- 80 lat (od 1861 do 1940 rokuj; 
macz. Niemcy dla 33.,j{~otnego wzro-

Na rzekach ZSRR pobu- stu produkcji przemy.ławej 
rpotrzebowaly okolo 90 lat (0'1 

dowano tamy ! potężne e- 1851 do 1940 roku); Anglla 
lektrownie rozsyłające na mniej więce,j 130 la.t (od 1771 
dalekie przestrzenie energiq do 1990 roku), 

Należy przy tym' 'paml<:tać 
elektryczną. Że taki WZTost przemysiu zos-

Istnieje tutaj już kilka tal faktycznie oslągnlęly w 22 
d2Jlesiątków automatycz- lata, gd~ z 4(1 lat istnleonla 

władzy radzieckia,J należy wy-
nych elektron<>wych ma- tąezyć niemniej niż 18 ht, 
szyn matematycznych. kt.)- 'które pOChłonęły wo}na do-
re znajdują coraz nowe za- mClWa I druga woJna świato-

t 
. . d wa, a następnie odbudowa 

S osowanle W gospo arce zrll'i,nowacne.l gospodarkI. 
narodowej i przemyśle. A jednocześnie ludzie ra-

Coraz szersze zastosowa- dzieccy posunęli naprzód 
nie w technice radzieckiej nauki przyrodnicze, flzjolo-
znajdują pÓłprzewodniki, gię, biologię, medycynę, mi-
nad którymi przez lata C!a- krobio1oglę, osiągając świa-
łe pracowali ludzie radZliec- towe wyniki. Ceooe były 
cy osiągajqc doskonałe wy- również i bogate w wyniki 
niki. prace tych radzieckich u-

Rosja od kilku wieków czonych; kt6rzy wzięli na 
znana była jako kraj olbrzy siebie truii opracowania 
mich źródeł surowców me- naukowych podstaw ('\1 a 
talowych, ale wykorzystanie socjal1stycznej przebudowy 
owych źródeł, potężne hu- rolnictwa na obszara{:h 1/6 
tnictwo wielki przemysł globu ziemskiego, a więc 
meta1o~y, wchodzący d-ziś podjęli zagadnienia sięgają-
na drogi kompleks-owej au- ce w dz!edz1nę wyżywienia 
tomatyzacji procesÓW wy- całej ludzkości. 
twórczych - to przecie.ż Wraz z ,rozw<YjM\ gospodar-
dzieło setek ijaukowców i ki narodowej w:r.rasta w ZSRn 

L _____ --....:.--~---:-----: dobrobyt ' ludnoścI. 
~ I Od' 1 aty<;zn la 19i17 r.' w~rosla 

. pl,aca rOobocza najotlitej . lloPOSa-

"Bas"n' O zak Jętym żOny ch robobrlików I , urzędni-L' k'ÓW, z8'rablaj"cych mniej niż 
3'ro II'WlIl1. Również wzrosła 

kaczorze" wysok-OlŚĆ stY'P"'ndium studlu­
j,.cyoch, o Ue wymosliIa mniej 
nl:l: 3'M I'UbU. ZWiększyło to -a ICAl i .iI WOI doeh-ody TobotnLków I cblo-

li! lfIIJ IIIO'i p6w o • mU!al"d6w rubU ro~ 
nie. 

W.Ojerwód2lk1 Teatr Lalki l Akto­
ra "Kacperek" wystawll ostatniO 
noową premier<:, która niewątpli­
wIe za'interesuje naszych najmlod­
szych widzów. Je.~t mą bajka sce­
niczna Marii Kam pt. "Baśń o za­
klętym kaczorze", w reżyseni 
Marli Siedmlagrajowej. LaLki I 
dekoracje wykonal!l lzabella 
:Melińska I Jerzy Radwanek. Mu­
ozyika - Mart! Siedmiograjowej i 
Mieczysława Fryca. 
"Baśń o Zaklętym kaczorze" 7.0-

• anle jeszeze powtórzona w Rze­
szowie w niedzielę 9 bm. o godr.. 
11 w sall WDK przy ul. Okrzel, po 
czym "Kaoperek" wyjedzie w te­
ren woj. rZe«"l!owskiego. (~w.) 

Realna płaca rObotnLków I 
urzęd>ni'ków wzros.la od 1950 r. 
do 1957 rOoku pr:reszł'o 1.5 krot­
cnie, 

W 1955 roku ludmość otrzy­
mała od pal'lstwa rent na su­
m<: 30,1 mld !"Ubll, w 1957 r. 
- 58,'& mM rttbll, a pla,n na 
1958 i. pl'zewl·cllUje na te cele 
66 mld rubli. 

Z tego krótkiego wylicze­
nia widzimy. jak -",Ielkle 
są oslągrvlęcia nauki l tech­
niki radzieckiej w budo­
wie nOWego życia. 

UWAGA ZLECENI ODA Wey' 
ogłoszeń prasowych 

do ~a 

ccrLowiny Cf2zes~owskie» 
.... ,._I_y." am6wieala .. olra.lr OCłenetl ~".... 

wienHwyell, dr .. lmyeh, n_IeBy ltlerować be~ do: 

BlUKA QGŁ08Z_ I RBILLAII 
~. :terornslde«o i (CIllacb KlW PZFił) 

part .... POk6j Dl' a. 
Bo-ItIl 

.l.BSOłtlI.uB pou.:~c.., JUtOSłIf"e LO'1'NłII&6 

MI. .. 
ogłasza przetarg 

_ lI .. tępuJlłce pr_ 

~ demOllta: wIeły lIPadoebr<m<nrej ... Wal"llZawie - M .. TYWlont 

wysokość !II m ('kOllstruklc}a żelazna <lUtowana),_ 

2) tra~ w/W w!e*y z Warezawy do Kroena, 

3) montaż wieży z oddaniem do uiyt!ku 'W Kl"OIŚnle. 

TeJmoI,n wy<kon .. nia PNtC - 31.. XI.I. 1111 r. Term.1a 8II:;Iadan.La 

otert do cIrua l5, XL 1558 r. n. adres jlllk ~. 

W pnetltl'gu mogą MaĆ udział P'zed.9I~a Państwowe, 

apoteC2lDe I tprywa,tne. 

~a się prawo WyborU oote-renta.. K-21'l'2fl 

NOWlKY RZESZOWSKIE 

ze śuoiała 

str.. ., 

.leszcze 1.9'.0 dziś 
zaszczepić możesz swoje dziecko 

przeciw 
defoe 

Z uwagi na dużą Lrekwen 

cJę ludności w akcji szcze­

pień przeciwko chorobie He~ 

ne-Medina i częste wypadki 

niemożnoscl załatwienia 

wszystkich zgłaszaj ących się 
do punktów szczepiennych­

przedhlża się szczepienia w 
całym województwie na 
dzień 7 listopada. 

Szczepienia mogą odby-­

wać się dziś wyłącznie w 

punktach stałych przy ośrod 

chorobie 
Hedloa 

kach zdrowia, przychod-' 

niach itp. Natomiast wszyst 

kie p€ldpunkty i ruchome e­
kipy szczepienne ulegną li­
kwidacji. 

Pierwszą nagrodę na naj­
ładniejszą l najciekawszą za­
bawkę dla dzieci otrzymał • 
autor zabawki ;:rELE-PARK". 
wystawionej na wystawie w 
Paryżu. Oto ma.ły chłopiec 

Najnowsze wzory mody 
do Polski 

W Rzeszowie w dniu dzi­
siejszym szczepienia odby­

wac się będą w następują­
cych punktach: Przychodnia 

Rejonowa Nr 1 płac Wolno­
ści, Przy~hodni.a Rejonowa 

nr 11 ul. Obrońców Stalin­

gradu 19, Przychodnia Rejo­

nowa nr 111 ul. Dąbrowskie 
go i Przychodnia Lekarska 

w Staromieściu - w godzi­

nach od 10-18-
W żadnym innym !rejonie 

miasta nie ma już punktów 

szczepiennych. Wszyscy ro­
dzice, którzy nie zgłosili się 

dotychczas do szczepień ~ 
swymi dziećmi., mogą uczoy­

nić to jeszcze w dniu dzi­
siejszym. 

POLSCY PRO.JEKTAN::I 
WE FRANCJI, WŁO­
SZECH I AUSTRII 

przy cudzie techniki dla • ZAKUP CIEKAWYCH 
WZOROW I MODELI dzieqL , 

FOT. CAF .• MODA ŻURNALOWA 
=1_1===1===1== A PRAKTYKA 

LOBo.anle 
W Rzeszowie 

Jak nas informuje dyrekcja Rze­
sZOWilklej Gry lAellbowej. 77 pu­
bllczne losowanie "Konlczy",ld" I 
3 i1.osowanle konlrurnu jeslenno-zl­
mowego adbęc:lzle 1I\ę w niedzielę 
9 bm. w biurze Rzeszawsklej Gry 
LIczbowej w Rzeszowie (ul. 3 Ma 
ja 7). Początek o gadz. 11. 

Wyniki, jak zwykle, poda POol­
S'kie Ra<lio w godzinach połu<ln1o­
wych oraz zamieścimy je w pon!e­
d?jiatkowym ·numerze ,~owln". 

(AR). l)Q Paryża wyjechała 
ostatnio grupa' pracowników 
przemysłu lekkiego, specjali­
stów d<> spraw mody - tech­
ników i plastyków-projektan­
tów, Są to praoownicy WZPO 
lIn. "Obrońców Warszawy". 
łódzkiej "Te1IIneny", Instytutu 
Wzornictwa Przemysłowego, 
specjal<iści dziewiarscy. Podo­
bna grupa przebywa już w 
Wiedniu. 

Wyjazdy te są pierwszymi z 
zaplanow<l>nej przez Minister-

/Chirurgia już W... epoce 
kamienne, ? 

• OSOBLIWE ODKRYCIE W JASKINI POŁNOCNEGO 
IRAKU 

• g~~zA;rKI KOSTNE ~PRADZAJ.Ą SI..ADy AMP.UTA",_ 

• PYTANIE - JAKIM NARZĘDZIEM? 
Czy człowiek prehistoryczny znał chirurgię? Na pytanie 

to odpo~edzieli niedawno w sposób twierdzący dwaj uczeni 
aml1\ykanscy. Odkryte przez nich w jaskini północnego Ira­
k1L szczątki kost~e człowieka neandertaLskiego, sprzed 45-50 
tys. Lat, zdradzaJą rzekomo niedwuznacznie ślady amputacji 
PTawego przedramienia. 

Rekonstruując szkielet praczłowieka, dr T. D. Stewart za­
obserwował, że kość prawego ramiemia kończy się w oko­
licy iokcia. SpecjaLiści od zagadnień chirurgii ortopedycznej 
potwierdziLi osobliwe przypuszczenie; wnikliwe badania 
pozwoliły im stwierdzić. że ramię praczłowieka - sparali­
żowane przez wypadek wkrótce po urodzeniu - buło poter 
celowo odcięte, na wysokości łokcia. Odksztakenie szczęki v­
jato'Tl.Ho, te człowiek PTehistorycznll nabrał z czasem zwy­
czaju. pomagania sobie podbródkiem PTZY dźwiganiu cięża­
rów, uzupełniając te ten sposób brak ręki . 

Pozostałoby do wyjaśnienia, jakim instrumentem - 1.1) epo­
ce kamieR.ia clo$anego - oper01Dał pierwszy .. chi1"UTg" świa-
ta. . A. B. 

stwo Przemvs.łu Lekkieg<l sJ­
ste.rna tycznej akcji doskOl'lale­
nia kadr. PrzeWiduje .się, że 
w ciągu trzech lat podob!'\e 
grupy pracowników mody wy 
jE'żdżać będą na dwutygodnIo­
we pobyty do ''Francji. Włoch 
i Austrii. ............................. -~, .. .;~ 

Nasi plastycy technicy zs- Fabryka Samoebodów Cię-
Ć ' h~" żarowyeh w Lublinie przYlltą-

poznawa Się ""i"ą za gra.niicą, piła do produkcji lekkiej (o 
z nowymi wzorami, nową tecn 100 kg lżejsza od .. Wa.rszawy'') 
nUcą produkcji, ąrganiza~ją ciężarówki o nośności l tony. 
sprzedaży, ba,dać b~iią stosu- budowanej na podwoziu "Wa.r­
nek mody "żurnalowej" do te- nawY"_ W przyszlym roku za.-

kłady przcwidują WYPllSZ_ 
go, co ludzie naprawdę MSzą, nie 1000 sztuk .. :tuków", ... 
i co kupują. Będą tei mogl: w 1960 r~ - 2500--3000. 
zakupić szczególn.ie oieItawe Dokumentację technic~ 
wzory i modele, by ZalPOZn8Ć z ,,:luka" oprac_al zespół kon-

strukcyjny fa.bryki pod kJe-;. 
nimi po powrocie do kraju nmkiem Inż. tnż. Rem3WI 
szersze grono specjal!s~ów. Skwarka I Stanisława Tań· __________ lkie,o. CAF - tlił. T;ymińald 

.... acewtlJcy peszukiwan' I Ogłoszenia drobne 
• Jł.OIIO'NIIIII!OW N1EwY.KWAI.lnK.OWA.NYCH (zarclbek w akor- Lokale 
d2lie 1._ 00 2.080 211) Ol'aZ łO chętnyoh ROBO:DNIK.OW d<l nauki ~. 

SAMOCHOD osobowy zD.H: i 
CJW)"Ill 

o 
e 

.,Ford" na chodzie z zapas 
silnikiem I skrzynią biegów tani 
sprzedam, Rzeszów - Staromieści --- . -

w :zawod2olemurarsko-tyn.ka.rsIrlm po ukończeniu 18 lat życia (za- ZAMIENIĘ samodzielny pokój w 491 (koło Wylęgarni Drobiu). 
;robel< podczas nauki 980 211) prz)"jan ie '!latyclunlaet do pracy centrum Rzeszowa na podobny w G-14I8/l 
W OUdoW,mot>w1e Gda60dde P~cLli~loorstwo B,.dQ'WlDk:t w a Miej- innej d 7,ielnicy. Wiadomość: tel. 
akIeg. W' Gclailslllll, lIl. ~y "agieUoński~ Nr :Ul. Hotel 'robotniczy 27-63. Ob. Pasternak. G-1493/' SPRZEDAM polow<: dO'mu w Łań 
zapeMllUOlJY, ~dltaj4CY tMa'J%II się wymeldować d<l Gc\aiwka na PodziC)kowania 

cucle przy ul. 9 L!stc>pada 11. Bliź-

CZMK1Wo. G-~446/~ szych ;nformacji udzieli Rejma 

1N:tYNI&RA .... ędWe rEC-IINm.A BUDOW1LANEGO z cltugolctnlą Dr RODOWSKIEMU Odynatorowi Roman, Łańcut, ul, 29 Lj~t~ada 

pralktyq Da Irta:n~ JU.BRO~ DZIAŁU LOKALIZACJI Oddzialu Wewn<:trznego Szpital" 20. G-H~Il/ 

I ZAŁ01JE1O' PRo.JKltT>OWYCH zatru<tnl lII.atycllm}ast Dyrekcja Bu- MSW oraz dr Cyrnkowl, jak rów- KLEJ do ip~leru "Lotos", (bez,pie-
doWy OsleoolH BobotnJesych W' _zowie, 111. Obrońcó ... Stalingra- nie;: wszystkim lekarzom składam cmy, gdyż bez fenolu), opakowa-
4u l. WM'Unild płacy I lP"<lcy 00 omÓW'l.enla _ m!oejscu. 'F'rzydzla- serc...\eczne podziękowanie za wy- nie szczelne I wygodne - SlPr1:e-
łu mle8Ek_ta słuIJboweg'e ale z~ sM;. leczenie mnie z cl<:żkiej choroby. dają skl"lllY uspołecznione i [pry-

K-Z1.'ro/1 Dzięl<uJę również pielęgniarkom I watne. K-2113/10 

TECHNOLOGA BRANZY SPQZYWCZ&l ze maj<Xl1()Jj§oiłI pł'oo\Jkcii 
salowym za troskliwą oplek<: - WA'PNO palone l gat. białe bar-
Zając Aniela - Rzeszów. dzo wydajne oraz w<ł!pno nawo-

!P'I":oet'W'CII'ów O'W.oeawo-gr~,boWyełl i poSiadaną praktyk" 'W zawa- G-1480;1 z?we .- dostarc-za wagonowo "Wa-
dzie - za~rudn:l,,- Rz ... zow...kle PlrJ:odslębiorstwo LPN "LAS" w Rz.,. 
ozowie, ul. Sni3Jdeckieh. Barak ]H' ~ tel. 51.,zG. 

WSZYSTKIM, którzy po śmierci ple-nnlk" w Błotnicy k/Strzelc 
mojego ojca Klemensa WERSTt.E- Opolskich. Cena za lon<: wapna 

K-2169,1 RA zecheieH uczcić Jego Cl'Sobę I l gat. 400 u, nawozowego - 60 zł 

Obwieszczenie prac<: przez udział w pogrzebie, Pg-906/1 
wyrażając mi wspÓłczucie skła- SPRZEDAM gospodal"Stwo 7 he·kta-
dom szczere I głęboko odczute rowe we wsi Jublehowo pow. Star 

W SlIctzie Powiatowym W' Jarosl..wlu toczy 11\0: postępowanie spad- wyrazy pod31<,kowanla - łnż. JÓ- gard Gdańśkl. InformaCji udziela 
kowe :po: zef WERSTLER. Pllszko Bronisław Slu,p,,;;: Rybac-
l) M",rtY'~l.e Guzl.il:. ż'?'1J.e Jana, córce Lgnacego Bajana i Katarzy- Pg-904/! lr a 8-10. tel:.,. 4~02. Pg-9OS!1 

cny Ba~an z d. CI·esllńska, urodzonej 11. XI. 1800 ,r. ostatnio za-
'm!es2lkale(j w J·srosławlu, zmarlej 38 lutego 1946 r. w JarosIa- Zguby ... Różne 
wiu, wł3Ścbcl.elce połClWY nieruchomośCI, obszaru w odniesieniu "CEVIT" witaminizowane pastylki d<l -całości okoJo 51<! arów w Zalużu pow. Sanok. ADAMCZYK Jan zam. P,rz:edmie-

Wz?,wa się spodkobierców llITlarłej, aby w terminie 6 (sześciu) ście-Czudec zgubił świadectwo 4 odświeżają przy pracy w domu i 
mie-3lęcy Od d-aty ukaza'nia się te.go ogłoszenia zgłosili 51<: do Są- kiasy Sz.koly Powszechnej wyd,me w podrMy. K-20C7il 

du. w kt6rym toczy się postąpowa'nie I udowodnili s'WoJe prawa do w Zarnowej, pow, Sbrzyżów, I :;' " 

S'pad,ku, gdyz w przecIwnym razie mogą być pominięci w p0<5ta,no- Pg-905L! 

KARUZELA wieniu o stwi"rdze>nlu 'Praw do spa,dku. WRAGA Stanisław zam, w Sarzy-Dnia 10 pażdzier.nika 1958 ·r. K-ZI71/1 nie - Osiedle bl. 2/12, zgubi! dO-j wód osobisty nr KCK 509366 wy- i lA R UlE LAl dany p.rze.z KP MO - Nisko, 
,)KRĘGOWA SPOLDZ,IELNIA MiLECZARSKA Pg-903jl 

w SQdz;nowie Młp.. P r a c a ~ 
~ , 

W Z Y W A 
POSZUKUJE sl<: natychmiast na ' .... " stale pom-oc domową do roczneg:> 
dziecka. Zgłoszenia: R·7..eSZÓW, ul. 
Hanki Sawl<>klej 2/8. G-I4P3/J 

/~eS1~ .lEDNO\STIU G OSP OD ARKiI U&POł.ECZNIONK.I S p rzedai 
do złotenla o.f>c't ata doprowa<lz",nle wody do mJ.ecza.rn1. w~"d- MASZYNĘ dziewiarską nową z 
nie wybuc:i<l'Wanie sl"ud111 głębinowej ,na terenie m·leczarni. Ter- importu &przec!am okazyjnie. R~e-

~ mlo, miejsee oraz waTunki wY'konanla zamÓWienia do uzgoc.- szów, B. Westerplatte 1a/24. 

rueota lWI miejscu. Oferty s.k.Iajać do dnia ]S listopada 19i18 r. 
G-1490/l 

K-2152/3 SPRZEDAM "JAWĘ" - 250" Ja-
rosłiłw, Technikum Budowlane, K-l168/1 
Kozuba!.. P~-907/1 

n 
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Co warto wiedzieć o spółdzielniach RYSUNKI Z KRAJU 
Dlie~zkaniowych (li) Wschodzącego Słońca 

w meJ udział, a Lucyna 
Klepacka ucz. kI. IV Szko­
ly Podstawowej w Przemy­
ślu zajęła dl"agie miejsce. 
To wyróżnienie i nagroda 
w formie pieknej lalki 
przedstaWiającej Japonkę 
u; stroju narodowym byto 
pra u;dziwym sukcesem. p ą t e k 

1 
LISTOPADA 1958 r. 
RZESZOW 
Dj!żur no~ny: Apteka Społecz­

na nr 3. ul. Goslara I 
Stały dyżu[" nocny: Apteka 
Społeczna 'lr 4. ul. Dąbrow­
skiego 56 

Pogotowie Ratunkowe: tel. 09 
ul. Obrońców Stalingradu 28 

Pogotowie MO: tel. 07 
Straż Pożarna: tel. 118 ul. MIc­

kiewicza 10 
Inform~tor kolejowy: tel. 38-33. 

"Orbis" tel. 36-35 
Postój t ... ksówe~: tel. U-S«I 

TEATR 
PAŃSTWOWY TEATR IM. W. 

SJ:EMASZKOWEJ -
godz. 17 - Akademia 

K I N A 
ZORZA (\11. 3 Maja) -

Dom. w którym ży~y 
godz. 15,30, 18 i 20 

MEWA (ul. D ą brow$k i ego) 
Opowieść o Leninie -
godz. 18 i 20 

SWIT (ul. Langlewlcu) -
nieczynne ,1 

APOLLO (ul. W. H!bnera) -" 
Szeregowiec BrC1Wkln -
godz. 17 i 19.05 

PRZODOWNIK (ul. Pstro...v­
",kiego) -
Zakazane z",bawy 
godz. 17 i 19 

UWAGA: Repertuar k!n poda­
jemy wl! Informacji CWF 

BIBLIOTEKI 
Wojewódzka I Miejska Biblio­

teka Publiczna (ul. Tkaczo­
wal -
clytelala dla dorrsłych CZyn 
na od godz. 10-19 
WYPożyc7Blnla i czytelnia dla 
dzieci czynna od godz. 11-11 
Wypożyczalnia dla dorosłych 
Towarnl~klego 4 -
czynna Od godz. 10-19 

Pedagogiczna Biblioteka WoJe­
wódzka (pl. ZwycIęstwa) 

Wypożyczalnia I czytelnia dla 
nauczycieli I osób przygoro­
wujących sil; do zawodu nąu 
czycIelsklego czynna od 8-20 

R A D I O 
Proęram 

Program dnia: 6.40. 15.25 
Wiadomości: 5.00, 6.00. 7.00, 

8.00. 13.55. 15.25, 16.00, 19.00 21.00 
23.00. 

9.00 Audycja szkolna dla kla­
sy III "Czarodziejskie 

Ikolo" 9.40 Dla przedsz.;<all -
zabawy rytmiczne 10.00 Ko.n­
cert melc·r:l·ii roz'f','}"Wkowych 
11.10 "Dziesięc dni, które 
wstrząsnęły światem" 
fragment reportażu J. Reeda 
11.30 Felieton muzyczny w 
oprac. J. WaldorHa 12.15 Ra: 
dziecka muzyka lud:owa 12.4~ 
Pieśni E. Griega 13.00 Au<ly-

Wczoraj podaliśmy szereg 
informacji o spółdzielczym bu 
downictwie mieszkaniowym 
na terenie miasta Rzeszowa. 
Dz'iś z kolei chcemy omówić 
prawa i obowiązki każdego u­
działowca - członka spółdziel 
ni. 

A więc najpierw zasada 
podstawowa: każdy dom wy­
budowany przez spółdzielnię 
jest wspólną własnością za­
mieszkałych w niej lokatorów 

udziałowców spóidzielni. 
Spółdzielca otrzymuje w blo­
ku takie mieszkanie jakie mu 
przysługuje zgodnie z obowią­
zującymi normami zaludnie­
nia. Jeżeli jego rodzina po­
większy się, powinien otrzy­
mać większe mieszkanie, 

Ze względu na wa.!'unki spłB'ty, 
ten rodzaj spółdzielni jest najbar­
dziej dogoc.nydla szerokich rzesz 
ludzi pracy. Spóldzielca wpl,.ca 
własną gotówką 15 proc. kosztow 
budo.wy mi,eszkania. W spłaceniu 
pozostałych 85 proc. kOSZltÓW pa­
ma.ga mu państwo, udZlielając kre" 
dytu bankowego wolnego od ()­
procentowania. 'placanego w 40 
ratach. Kredytobiorca pakrywe 
jedynie koszty oh-slugi bankowej 
w ZlI'ycz.alto.wanej wysokOŚCi O." 
proc. od catej~sumy oraz 0.2 proc. 
C>d rat uiszczanych na poczet spla-

I 
ty kredytu. 

Jeśli w ciągu 24 lat spłaty 
kredytu następować będą re-
gularnie i spłaci się w tym 
czasie 60 proc, otrzymanej su­
my - p'ozostaJe 40 proc. zosta 
nie umótzone. Zaznaczyć na­
leży, że w tym typie spółdziel­
ni użytkownik mieszkania jest 
udziałowcem spółdzielni, a nie 
właścicielem mieszkania, 

Inny typ to spółdzielnia ty­
pu własnościowego, (W Rze­
szowie nie została ona dotąd 
zorganizowana). Spółdzielnie 
tego typu mogą budować za­
równo bloki mieszkalne jak i 
domki jednorodzinne wolno­
stojące i szeregowe tzn. stoją­
ce jeden przY drugim ze 
wspólną ścianą szczytową. 

Spółdzielca staje się tu w]aśc'­
clelem okreslonego mieszkama. 

Termin wykupu 
I raty węgla 
przedłużony 
do 15 listop ada 

WOjewódzl<i Zarząd Handlu za­
wiadaJn.ia wszystkiCh zaintercso.~ 

wanych, że termin v,·ykupu I ra~ 

ty węgla pne11użony został tyl­
ko do :J listopada, zaś dostawa 
opalu .,.- do końca bieżącego mie­
siąca. Mieszkańcy miast i miaste­
czek naszego wojeWÓdztwa, któ­
ny do tej p<>ry nie wykupili 
węgla, muszą to uczynić w naj­
bliższych dniaCh - gdyż po u.pły· 

wie wymienionego wyżej terminu 
pozbawieni zostaną możliwośCI 

nabycia w~gla. 

SPORT - SPORT -

J esll powierzchnia mieszkaniowa 
nie przekracza 50 m kw. spółdzlei­
ca wplaca 20 proc. kosztów bud J­
wy, a 25 proc. gdy mieszkanie ma 
powierzchnię do 85 m kw. Res.zt~ 
spółdzielca otrzymuje od pańs::w, 
iN postaci kredytu dŁugotermi!1J­
wego, spła~ai1ego w przeciągu 'łl 

lat. Może też korzystać z \.lffiorZe­
nia jeśli w ciągu 20 lat reg:.Jl:=trnj~ 
~ptaca raty i zwrÓci państwu ao 
proc. kredytu. Jesli zwięl.:::szy 1<W0-
ty rat (zamicts~ 4 do 5 proc. kre­
dytu) umarza mu się 24 proc. kre" 
dytu. 

Jest jeszcze jedna możli­
wosc uzyskania mieszkań 

przez' spółdzielców. Zgodnie z 
uchwałą Rady Ministrów z 
dnia 31 lipca br. rady narodo 
we obowiązane są przeznaczyć 
do sprzedaży spółdzielni jeden 
z nowowybudowanych bloków 
mieszkalnych. 

Warunki wykupu są nastę­
pujące: dla spółdzielni typu 
lokatorskiego 20 proc, ceny 
kupna zaś dla spółdzielni ty­
pu własnościowego 50 proc. ce­
ny kupna. Pozosta!ą część kwo 
ty pokrywa spółdzielnia z kre­
dytu państwowego, spłacanegr> 
w okresie 35 lat (spółdzielnia 

typU lokatorskiego), a 15 lat -
typu właEnościowego. I tu też 

istnieją szanse umorzenia czę­
ści kredytu. 
Państwo nasze zainteresowa 

ne jest oczywiście bardziej w 

budowaniu mieszkań przez 
spółdzielnie, a nie w wykupnie 
~)loków z budownictwa pro­
;Aiadzonego przez rady naro­
dowe. Stąd właśnie różnica w 
wysokości wkładów i spłat, 

Jak więc widzimy, istnieją pet­
ne szanse na ud"ział ·w budownic­
~wie własnych· mieszkań szerokich 
f2'eSZ spOłeczeństwa. OGzywiście 
r,'le l.:::azdy moż,:. sobie pozwolić na 
wpłacenie od razu 15 czy 25 tys. 
złotych. Nie ma jednak innej ra­
dy - trzeba systematycznie na len 
cei oszczędza". Najlepiej w PKO 
na specjalne, mieszkaniowe ksią­
żeczki oszczęd nościow~. S!czegol­
nie czynić powinna to młod?~eż 
zarabiająca. dość duże kwoty, a 
wydająca lekkomysinie . pieni~d,e 
na WÓdkę i różne zbędńe wyń:;tkl 
osobiste. Trzeba, by myśleli. oni I) 

własnym mieszkaniu wcześniej, 
nim zawrą związek .małżeńs}d .. a 
nie czekać tylko na gotowe mie­
szkania od paJ1sbwa. 

Wiadome jest powszechnie, 
że z tzw. puli państwowej mie 
szkania mogą obecnie otrzy­
mac repatrianci, ludzieniez­
będni dla gospodarki narodo­
wej i znajdujący się w cięż­

kich warunkach materialnych, 
Ci, którzy zarabiają miesięcz­
nie ponad 2.500 zł nie mogą li­
czyi: na przydział mieszkań z 
budo"''Ilictwa pań'stwowego i 
winni co rychlej włączyi: 'się 

swoim udziałem do bUdow-
nictwa spółdzielczegO'. (j) 

Troskliwy gospodar~ 
gromady 

Takim mian.em nazywaj3 sywne roboty elektryfikacyj-
mieszkańcy Wiśniowej (pow. ne. . . 
Strzyżów) wybraJą przez sie- W . 
bie GRN. Z jej to inicjatywy . e WS.1 Jazowa wyr~żnia 
powstał zespÓł wypału cee;lv SIę zespoł ",,":yrObu dachowkl, 
który w ubr. wyproduko~!;ł I prowadzona .. Jest wzorO'~a h.O'­
ponad 150 tys. sztuk, a obec- dowla I?utn:. Człon~~wle kOi­
nie tę ilośi: przekroczył. ka rolmczego za~UPI!J agregat 

omłotowy oraz mne maszyny 
rolnicze, z których z pożyt­
Idem dla podniesienia wydG' j­
ności plonów korzystają wszy-
scy rolniCy . . ' . 

Jest to tylkO' c7.ęściowe 0-

mówienie osiągnięć gospodar­
nej Rady' Narodowej. Warto. 
by na jej pracy wzorowały się 
inne GRN w pow. strzyżow~ 
skim. 

W ramach .. Tygodnia Zbli 
żenia Kulturalnego z Kra­
jami Wschodu" zorganizo­
wana została przez Sta­
dium Nauczycielskie Wy­
dział Rysunku i Pracy Rę­
cznej w RzeszO'Wie ciekcwn 
wystawa oryginalnych ry­
su1'!ków dziecięcych z Japo­
nii. Pragnę pOinformować 
naszych czytelnikÓW jak 
doszło. do zorganizowania 
t~j wystawy. 

W . 1955 r, Ministerstwo 
Oświaty zawiadomiło. szko­
ly, że UNESCO zaprosiło 

. młodzież polskich szkól 
podstawowych do udzialu 
w ' Międzynarodowym Kon-
.kursie Rysunków Dziecię­
c,ych w Japonii. Dzieci nc­
szego województwa wzięły 

Dzięki posiadanym własnym 
materiałom budowlanym wy­
budowano w 'Wiśniowej pie­
karnię oraz rzeźhię wiejską. 
W tej chwili czynione są sta­
rania o lokalizację domu kul­
tury, Na ten właśnie cei zbie. 
rane są fundusze. w GKS znaj 
duje się już ok. 10 tys. zł, a 
mieszkańcy wsi opodatkowali 
się dobrowolnie pO' 50 zł z l 
ha, natO'miast pracownicy rĆ\ż­
nych instytucji po 50 zt Odp0-
borów miesięcznych. Dużym o­
siągnięciem grom~dy je,!. nil!­
dawno Oddany do użytku bl:­
dyne-k szkoły podst3wOWCj, 
który wzniesiono przy pO'mo-

JUTRO·· PREMIERA 
"Sprawy 

cy państwa. ,Po :wkcesach ,dnie sio-
Plan dalszego rozwoju Wiś- nych w wielu miastach n.a-

niowej przewiduje gazyfika- szego województwaw~aea 
cję, dla zrealizowania której do Rzeszowa "Sprawa. .1\10-
już powołano odpowiedni ko- I niki" Marli MorO'·ZoWie:!'.· 
:nitet. Również we wsi Nie-j'. Szczepkowsldej. Sztuka ta 
wodna ukończo!1lo radiofon'iza I' naLeży niewątpliwie do cle 
cję, wybudowano remizę stra· ) kawszych i szerokodvsku-
żacką, a obecnie trwają inten.-IL--....-~~ 

. ' . . ( 
SPORT - SPORT SPORT - SPORT.' ) 

Monźki" 
tOWQ1tych pozycji literatu­
ry dwudzie'stotecta miądzy­
wojennego. Grana przez ze­
spól .' warszawskiej "Renu- ( 
tv" osiągnęła rzadko spoty- ( 
kanq iv tych czasach iL:;sc: 
300 przedstawień. Minw że ( 
od . prapręmiery , upJ ynęło I 

Obecnie będąc w Mini­
s~erstwie Oświaty w War­
szn.wi.e otrzymwcm tekę z 
l'ysunkami dzieci japoit­
skich z tego konkursu, Pra­
ce są wykonane barwnie, 
a grupują się dookoła te­
matów: "Portret matki", 
"Matka w życiu rodzin­
nym", "Praca matki .... Wy­
stawione są one w Studwm 

15--18 każdego dnia. a ?J.) 

niedzieL<; od g,Jdz, 10-12. 
Można !imia!) pou.;iedzieć, 
że prace są bardzo cieka­
we. 

M łodzież rzeszowskich 
szkół weźmie zCLpeume licz­

ny udział w wystawie, 
gdzie zapozna się ze sztu­
ką swoich koleżanek i ko­
legów z kraju Wschodzące­
gO' Słońca. 

Załączone zdjęcia przed­
stawiają obrazy z powyż­
szej wystaW'y. Z<;ljętia :uy­
konał proJ. Antoni Kusy. 

: H. Dziurzyński 

ej .. 'szkoDna cHa kla.s I I II pt. 
".czy słyszycie muzyczne ~l .. 
czenie" 14.00 Dla młodzlezy 

sz.kolnej ode. geogra·fl-cznej 
powieści radiowej pt. "Jacek 1'1 
Gontar zaginął" .'.5.00 K. Saint­
Saens: Suita aolgie"5ka op. 60 
15.30 Z życia Związku Radziec­
kiego 16.1,5 KO!1cert Orkiest-ry 
PR w Krakowie 17.15 Radio­
wy 'kurs nauki języka rosyj­
skiego 18.10 Koncert życzeń 
19.30 "Stacja w Zatoce Na­
·dziei nie odpowia·da" - slu­
chowisko' wg QPowiadanla 
B. Gorbatowa pt. "Przyjaźń" 
20.15 RosyjSkie pieśni rewo­
lucy}ne 2{).40· "Delegat mary­
na~rzy" - v.rspom.nie.nie o spot­
kaniu z Leni·ne.m kpt Ja.na 
Bar\oszewlcza 21.35 MU7.yka 
ta.neczna 22.00 "Ze padliście w 
boju" - o.dc. powieści W. Wa­
SileWSkiej 2.2.27 Miłośnikom 
muzyki kame"aJnej. 

~ ! 

i i 

linido, 'anlok IMalisiak 
w reprezentacji Orląt 

na Inecz z Francją 

",la się następująeo: 
Górn!k Wałbrzych 2 G 4 
Cracovia 2 O 4 
Olimpia Po. naR 2 «I 4 
Spolem Łódź l l 3 
Legia II W-wa l l 3 
Polonia Przemy~ O 2- 2 
Polonia Leszno O 2 2 
Budowl",ni Toruń I 2 2 

m:14 
l~O:' 12 
128 :91 
136:1J11 
128:132 
104:133 

93: [.13 
81:lGS 

, 
( 

~ 

już po~ dwadzi.eśł:i'a lat ) 
"Spra,wa Moniki" nadaL) 
zachowała aktualne akCe1t­
ty, gd~ konflikty ZTodzo-\ 
?te przez miłość, przyjaźń i ( 
solidarność kOOiecą, także )1 

dzisiÓ.j spotkać możemy bar 
dzó często w wielu środo- ~ 
wiskach. 

Trzy postacie sztuki - to 
trzll zróżnicowane typy k~­
biet, trzy świetne role, kto­
re stwarzają okazję do 
prawdziwego popisu aktor­
skiego. W roli Moniki zo­
baczymy Hannę Tom.czy­
kiewicz, jej partnerkami 
b~ą: Halina Winiarsk2 

! I w dniu dzisiejszym wylatUje do 
. i Paryża reprezentacja polskich 
! I Orląt, na m'ecz z "Espoirs" (na-=-_____________ ~; dzieje francusl<iego piłkarstwa) _ 

młodzieżowym zespołem Francji. 

Dlaczego 
mam kupić 
poobijany kubek? 

"Klient płaci, klient wymaga" -
czyli po prostu kupujący ma pra­
wo do.kładnie Obejrzeć podany mu 
przez sprzedawc~ towar, a jeżeli 

mu kolor, czy gatunek danego to-
waru nie odpowiada może zv.rró .. 
clć się do ekspedienta o podanie 
mu innego artykuru, co oczywiś­

cie nie powinno wprawiać tego 0-

statniego w stan podenerwowa-
nia. 

W Rzeszowie różnie bywa z tym 
wyborem. Bardzo trudno jest np. 
dogadać się z ekspedientkq skle­
pu artykułów gospodarstwa dom.C)­
wego przy ul.· Swierczewskiego. 
Jeśli poda ci zabrudzoną bańkĘ 
na mleko musisz jq zakupić, po­
Obijany kubek - też, gdyż sprze­
dawczyni z reguły nie dostosowu­
je się do żądań klientów. 

l\tecz rozegrany zostanie w naj­
bliższq niedzie~ę w Valenciens -
50-tysięcznym mieście pOłożonym 
na północy kraju. 

Po meczu sparringowym roze­
granym ubier:lej niedziel! w So­
snowcu z miejscową Stalą, opie­
l{unowie drużyny mlod?io?2owej 
z trenere-m Kazimierz~m Górsl-<lm 
na czele dokonali pierwszego wy­
boru zawodników, którzy majq 
bronić barw naszego kraju w miG­
dzy,państwowym SlPotkaniu Fran­
cja - PoIska (drużyny młodzieżo­
we). 

Oto nazwiska piłkarzy z pler~ 
szej selekcji: 

Le1nlak, Mainka, GNIDA, No­
wak, Kostalniak, Krzy~anowski, 
Kaczmarek, JANIAK, Olędzki, 
MATYSIAK, Nowaral Typek, Droź 
dzlok, Markiewicz oraz Wasiak, 

Ja.k więc widzimy wśród wy­
brańców jest aż tr.zech reprezen­
tantów rzeSZOWSkiego :pltkarstwa: 

OBRONCA - GNIDA i POMOC­
NIK JANIAK ZE STALI RZE­
SZOW oraz PRAWOSKRZYDŁO­
WY RESOVU - MATYSIAK. 

W ,,"ywiadzle udzielonym przed­
stawicielowi Przegl~du Sportowe­
go - trener Górski stwierdził, 
m. in.: 

.. Materiał, którym dysponujemy 
WYkazUje wielką ambiCję i wolę 
walki. Chłopcy zdaJlI sobie spra­
wę z taktu, źe dla niejednego z 
nicb to życiowa szansa zakotwi-

czenia sil:; na. iHI:ższy okres w re­
prezentacyjnej jedenastce". 

Trener Górski uważa, że prze­
ciw francuskim młodzieżowcom 
grać winni nast'V'ujący pUkarze: 
bramkarz - Lesnlak, 
Obrońcy GNIDA, Nowak, 

Krzy~anc;ws!"i, 
pOiuocnicy - Kaczmarek, JA­

N!ł\.K lub Olęd7.ki, 
napastnicy - MATYSIAK, No~ 

wara, Typek, Dro±d.ziok, Markie­
wicz. .. * * 

Naszych trzech repre.zen\antów -
G.nidę, Janiaka i Matysiaka -
czeJ.\:a daleka i interesująca po­
dróż do 'I,raju spod znaku galij­
skIego koguta. Ale będzie to dla 
nich niezmiernie ważny egzamin, 
od którego wyniku zależeć będzie 
czy na przyszłość będą wyst<;;:>o­
wać w koszulkach z Białym Or­
łem. 

Sam fakt, że ·w reprezentacji 
Orląt znajduje się tr.zech przed­
~tawicieH rzeSZOWSkiego okręgu 
winien być dla młodych piłkarzy 
naszego \vojewództwa bodźcem i 
dQpinglem do intensywnej pracy, 
do syste·m~'.ycznego tre:lingu, by 
w przyszłości \v kadrze narodo­
wej znala~ło się więcej "delega~ 
tów" rzeszowskiej piłki nożnej. 

Ilszyki"ka II lila 
Po ostatniej ko.lejce rozgrywek 

o mistrzostwo II ligi grupy A, w 
której występujq ko.szykarze prze 
mys!ti~ POlo.nii tabela przedsta-

Zapaśnicy 
Wisleki Dębil. 
walczą o II ligę 

16 listopada br. rO"PQCzrul się 
turnieje eliminacyjne o· wejści~ 
do II llgi z,apa;;niczej, w .których 
weźmIe udlliał l! zespołów, - zdo­
bywcóW tytułów mi~trzowsk!ch 
w poszczególnych związkacl1 okr~­
gowych. Drużyny v.'al~ć bę~ 
systemem turniejowym, po 3 w 
grupie - każda z każdą. Wyłonie­
ni mistrzowie poszczególnych grup 
wejdą do II ligi. 

W turrrlejaoh startować bl;:lZie 
również reprezentant woj. rze­
szowskiego - drużyna up"'ni~za 
dębickIej Wtsłokl, a ponadto: Tar­
bina Elbląg, Olimpia PDZ1IaJl, LZ.' 
O!tarzew, O(llisko Biały.tDk, Bo­
ruta Zgierz, Granat 'Skarży.ko, 
Bieżanowianka, LTS Labęll.y, Gor­
nik Dąbrowa Górnicza, LZS Sneł­
nica i Rokita Brze, DOlny. 

Niektóre z tych drużyn, jak np. 
Boruta Zgierz walczyły Już kie­
dyś w lidze, spadły i ponown:c 
potrafiły wywalczyć sobIe prawo 
udziału o wejście do II lig!. '. 

) (Anna1 i Lidia Dziewiorska 
I 
\ 

( , (Antosia), 
. I 

~~ 

CO DZIS NA OBIAD? 

RY BA sma.żona, panierowana, 

ziemniaki, ćwikła. 
JABŁKA pieczone 
Ladą lub konfiturą, 

z marmo-

NOWI MY ~ri~i:C;1~~1~lf::~;;~~; 
. Zeromskie/{o 5, b~ ... ynek Koml-. l'I!!!IJ~nHJ' I j te tu Wojewóllzk:ego ~ZPR (111 _ • ...J~a'!.t~.!J_!!! pl~troł. TELEFONY: Centrala-

20,56, naczelny ,edaktor 1775. 
Mlłępea redaktora naezelnelo U10, sekretarz redakCji wewn. 
17, dziu partyjny weWD. 87, dział ekonomiczno-rolny wewn, 
.1, d_lał kulturalny wewn. '8. 1zlał miejski wewn 83, dział 
.portowy I dział Informacji ł358, dział terenowy wewn. U, 
d.lał IllcznOkI I czytelnikami wewn. n, redakcja nocna 5017, 
admlnlałraeJa cal, finansowy w.wn. 78, ... ydawn'c7.Y wewu. 
77, Oddziały redakcJI: Przemyśl, Waryńsklego 15, tel. 27DO, 
KroIno, 111. Sło .... ackiego &, II p. pok. "z, tel. 499. Mielec, pl. 
Dzłeriyil.ki"Jo (KP PZPR) tel. 207, 104, 39. Stałowa Wola, uL 
l Maja 24, tel. W5, Biuro Reklam i Oglo,"oń - 4652. 

Zamówienia I przedpiaty na prenumeratę pny jmowane ... 
w terminie do dnia 15 mie,ląca poprzednjącego okres pre­
numeraty - prze.: urzędy pOCltOW;", 1 • .,tono3zy oraz od .. 
dziuy I de1es-atuI"Y "Rucb'" Można również zamówić pre' 
n1łmera~ dokonaJ". wpłaty na konto PKO l OM I(zcOlllw 
nr "'-4U Przeds. Upowszechnienia Pr""v Książki "Ruch" 
w RzeszowIe, al. Asnyka S. Cella prenumpraly m!e.lęczneJ -
III l" kwartalnej - Zł 30, półrocznej - Zł lO, rocznej - .1 ue. 

Dn.IE. beno .... kle Zakłady Graficzne. D-3-n 

Zapaśnicy dębIeklej WISłoki JUZ1 
kilkakrotnie ubiegali się o ił .. wans 
do. II ligi. W tym ·roku zaspól ~ 
stał wzmocniony. .;.... ____ ~---------__ -----_______ -' 
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